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Sob, św. Nikodema M. 
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Pon. Styg. św. Franciszka 
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Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie „ pi 
Kwartalnie „ 2 „ 50 
Miesięcznie „ — ,„ 85 


Redąkcya 
w ŁODZI, 
ul. Przejszd N£ 8. 


3 telefonu 593. 


emi JaijcZn, mego, ori poreczny | iteraci, Iostrowan, 


Piątek, dnia I4 września 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Kruoza Ab 22; w Pabianicach u p, Teodora Minkes 
w Zgierzu, w aptece p. Fatka. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


„Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz, Zwyczajne ogłoszenia zà tekstem po 7 kop. za wiersz nonpxrelowy lub jego miejsca. 
Małe ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukującyth pracy po 1 kop). Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz patitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Rednkcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 
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x Restauracya 5 
© r 4 i 
$ ; i 
$ W. OWIEWINOKIEGO ; 
z WY. t Š 
ù Księży Miyn, Przędzalniana M 64. $ 
W niedziel 1 
e smes Koncert w ogrodzie $ 
Ę s 
Ręstanracya otwarta dò 1-ej w nocy. S 


Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się šp 
>, „ bezpłatnie. 149r 


W niedzielę 16b. m. o godz. 2/, p.p. w sali koncertowej 
Sellina przy ulicy Konstantynowskiej M 14, odbędzie się 


Walne Zebranie 


È NET >! 


Stowarzyszenia Zawodowego rebotników ų 


przemysłu włóknistego p. n. ..Jedność”. 
J orządek cbrad: 

1) Zegajenie. 

2) Wybór przewodniczącego. 

3) Sprawozdanie z działalności 
cyjne. ) 

4) Odezyt o Slk warzyszoniath Zawodowych. 

ò) Odczytanie  zlegałizowanej 
szenia. 

6) Wytór stalego Zarządu. 

7) Wułloski | iu'erpelacye. 

Wstęp na zebranie będą mieli członkowie, którzy 
okażą kwiiek z opłaconego wpisowego lub składki za 
miesiąc sierpień lub wrzesień. 


Kemisya organizacyjBa. 


Dla szkół. 


Najtańszy pedręcznik do nauczania histo- 
ryi polskiej 


DZIEJE POLSKI 


napisane przez d-ra KONECZNEGO, Tomów 
dwa z 85 ilustracyami, z olbrzymią mapą 
Polski, podzieloną na województwa. > 

Dla mledzieży nczącej się 1 rubel, 

Jedyny podręcznik tak kosztownie wydany. 

Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“, 


Komisyl Organiza - 


Jakeśmy już nadmienili w numerze wczoraj- 
szym „Rozwoju“, w nadchodzącą niedzielę o godz. 
2 i pół po południu w sali koncertowej Sellina 
przy ulicy Konstantynowskiej odbędzie się walne 


A RZE 


naa" 


zebranie Stowarzyszenia zawodowego robotników | rzyszeniu; zapomoga z powodu połogu udzieła 


przemysłu włóknistego p. n. „Jedność“, na któ- : 


rem rozważana będzie zlegalizowana ustawa nowej 
instytucji. 


| 


ł W myśl ustawy działalność Stowarzyszenia roz- | 
-ciąza się na robotników przemysłu włóknistego 


w granicach gubernii piotrkowskiej. Głównym te- ; 


renem działalności Stowarzyszenia i siedzibą za- 
rządu jest miasto Łódź. Stowarzyszenie ma prawo 
tworzyć oddziały w miejscowościach, gdzie liczba 
członków okaże się nie mniejszą niż trzysta, 

Stowarzyszenie ma ną celn: poprawę warun- 
ków pracy robotników, pracujących w przemysle 
włóknistym; podniesienie poziomu ogólnego i Zza- 
wodowego wykształcenia swych członków; udzie- 
lanie członkom moralnej i materyalnej pomocy; 
zbliżenie towarzyskie członków, ułatwiające im 
wspólne przepędzenie czasu wolnego od zajęć. 

Stowarzyszenie stoi na gruncie bezpartyjnym 
i wyklucza ze swej działąjności wszelką agitacyę 
polityczną, 

Wyżej wymianiene csle Stowarzyszenie osiąga 


i przez: a) staty nadzór sad waronkami pracy w prze- 
| myśle włóknistyni; b) utworzenie Kasy zapormogo- 


wej w razie braku pracy, choroby, kalectwe, smier- 
ci i t. d; c) oddziaływania na opinię publiczną i 
działalność w sprawach: poprawy warunków pra- 


cy, wprowadzenia przymusowych ubezpieczeń ro- 


ustawy Słowarzy- . 


botniczych, stworzenia stałych sądów z przedsta- 


wicieli pracowników i pracodawców i t. p; d) po- j 


średniczęnie w wyszukiwaniu pracy swym. €zł6n- 
komi; e) dostarczanie swyin członkom bezpłatnej 
porady prawnej; f) założenie biblioteki i czytelni; 


się członkom kobietom, będącym w Stowarzysze- 
niu przynajmniej od 6-ciu miesięcy; b) w Ttzie 
choroby, poświadczonej przez lekarza, zapomogę 
udziela się w wysokości rb. 1 kop. 50 na tydzień; 
gdzie jednak chory nie otrzyinuje zapomogi z fa- 
bryki, w której pracował, lub. też clioroba człon 
ka wyjątkowo ujemnie wpływa ua jego położenie 
rodzinne, zarząd ma prawo powiększyć zapomogę 
do wysokości 3 rnbli na tydzień; c) w razie bra- 
ku pracy zapomoga dla nieżonatych (lub nieza- 
mężnych) wynosi 2 rb, tygodniowo; dla żonatych 
zaś (lub, zamężnych, utrzymujących rodzinę) w wy- 
sokości 3 rubli na tydżień, przyczeja zapomogą 
ta udzielana być może dopiero po dwóch tygo- 
dniach bezrobocia, które mie nastąpiło z winy sa- 
megoż członka; d). zapomogi z powoda choroby 
lub braku pracy udziełane być mogą jednemu i 
temuż samemu członkowi przez przeciąg 4-ch 
tygodni; w wyjątkowych wypadkach zarząd. ma 
prawo przedłużyć ten termin jeszcze na 4 tygo- 
dnie; e) zapomoga na pogrzeb może być nudziela- 
ną rodzinie w wysokości 15 rubli, o ilg niebosz- 
czyk był członkiem Stowarzyszenia przynajmniej 
przez 1 rok, 

sprawami 
komisya rewizyjna i 
ków. 

Zarząd składa się z 12 członków i 6-ciu za- 
stępców, wybieranych za pomocą głosowania taj- 
nego przez walne zgromadzenie na 3 lata. Człon- 


Stowarzyszenia zarządza zarząd 
walne zgromadzenia człon- 


| kowie zarządu obowiązki swe spełniają bezintere- 


g) urząuzanie odczytów i wykładów zawodowych ' 
i społecznych; h) wydawanie pism i broszur za- i 


wodowych; i) zachęcanie do organizowania wie- | 


czorów towarzyskich i t. p.; j) ukazywanie pomo- 
cy przy wstępowaniu do szkół i ochron sierotom 
po członkach i t. p. 

Członkowie Stowarzyszenia dzielą się na rze 
czywistych i honorowych. 

Członkiem, rzeczywistym może być każdy ro- 
botnik, pracujący/w przemysle włóknistym bez ró- 
źnicy płaci, począwszy od lf-g0,roku żysia, czei 
uieposziakuwanej. Członkiem honorowym może 
być jednostka miąnowana przez zarząd, sympaty- 
zująca z zadaniami Stowarzyszenia i przynosząca 
mu swoją działalnością moralną lub materyalną 
korzyść. 

Członków przyjmuje zarząd na polecenie przy- 
najmniej dwóch członków rzeczywistych, przycześł 
przestrzegana jest zasada, iż Kaudydat nie może 
być członkiem żadnego innego stowarzyszenia Za- 
wodowego, 


sownie, za spełnianie jednakże spęcyalnych czyn- 
noesti moźe walne zgromadzenie wyznaczyć pē- 
wne wynagrodzenie. 

Komisya rewizyjna składa się z 3 ezłonków 
i 3 zastępców, wybieranych corocznie przez wal- 
ne zgromadzenie. 

Fundusze Stowarzyszenia powstają: z wpi- 
sowog0 członków, ze składek członkowskich, z da- 
rów członków i ósób postronnych, Z dochodów, 


' otrzymywanych z majątku Stowarzyszenia, z kon-' 


certów, widowisk teatralnych, odczytów it. p. 
Majątek Stowarzyszenia stanowią: ruchomości, 
nieruchomości, kapitał zapasowy i obrotowy. Ka-: 
pital zapasowy powstaje z 25% wszystkich wpły- 
wów kasowych i przeznacza się na zakup nieru- 


(chomości, urządzenie szkół, czytelni i t. d. Po- 


Każdy ezłonek Stowarzyszenia opłaca. do ka- 


sy: jednorazowo, zaraz po przyjęcia 20 kop. oraz 
skladkę miesjęczną w wysokości 20 kop. 
Zapomogi wydaje zarząd tylko czlonkom rze- 


| czywistym, kierując się zasadami następnjącelmi; 


a) zapomoga z przyczyny braku pracy lub choro- 
by może być udzielana tylko tym członkom, któ- 
rzy przynajmniej od trzech miesięcy są w Stowa- 


zostala część dochodów stanowi kapitał obroto- 
wy, z którego 65% przeznacza się ua zapomogi 
dla członków, a 30% na inne wydatki. 

W wyjątkowo ważnych wypadkach zarząd i 
komisya rewizyjna na zapomogi może przezna- 
czyć połowę kapitalu zapasowego, a walne zgro- 
madzeiie nawet i cały. 

W razie rozwiązania lub zlikwidowania Sto- 
warzyszenia, tały majątek stosownie do uchwały 
walnega zgromadzenia, oddany będzie jednej 
z miejscowych  instytucyi społecznych na cele, 
związane z podniesieniem dobrobyta i oświaty 
wśród robotników, 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 14 września 1906 r. 


W takich zarysach przedstawia się ustawa 
nowego Stowarzyszenia zawodowego robotników 
przemysłu włóknistego p. n. „Jedność“, 


Z BÓLÓW DNIA. 


—Ę— 


Pod ŻSZ 
Polskąd tak p 
laczkach: 

Mniej więcej przed miesiącem mianowany był 
general-gubernatorem wojennym miasta Warsza- 
wy general Striżow, który pod datą 3 sierpnia 
ogłosil postanowienie obowiazujące 0 odpowie- 
dzialności mieszkańców za rabunki. 

O ile nastąpi rabunek lub zniszczenie jakiej- 
kolwiek jinstytucyi rządowej czy społecznej, stra- 
ty mieli pokrywać solidarnie mieszkańcy gminy, 
osady, lub miasta, według rozkładu, sporządzo- 
nego przez administracyę. Ktoby nie chciał pla- 
cić, podlegał sekwestrowi przymusowemu, a prócz 
tego karzę więzienia do trzech miesięcy, lub ka- 
rzę pieniężnej do 3 tysięcy rubli. 

W trzy dni później <Agencya Telegrafiiczna 
Rosyjska» doniosła, że general-gubernator war- 
szawski to postanowienie czasowego general-gu- 
bernatora wojennego zniósł. 

Wiadomość o zniesieniu takiego postanowie- 


tytułem „Gazeta 
sze o naszych bo- 


fankcyonował, nie znalaztby 


sąd polowy, gdyby 3 
Więc co to jest za pra- 


najmniejszej poszlaki. 


| Myka, której on padł ofiarą? 


j 


nia przeczytaliśmy w swoim czasie z uczuciem 
ulgi. Strasznie bo niesprawiedliwy to był na- 
kaz. Jak można mówić bez krzywdy ludzkiej o 
odpowiedzialności mieszkańców za rabuaki? Za- 
pobieganie wysitępkom i zbrodniom publicznym | 


nie jest bynajmniej obowiązkiem ludności cywil- 
nej, zajętej pracą. Od tego są specyalie orga- 
na państwowe, mające odpowiednią organizacyę i 
środki. Gdyby te organa nie były w stanie spro- 
stać zadaniu, to i w takim razie, przed ustano- 
wieniem odpowiedzialności zbiorowej młeszkańców, 
powinnoby im być dane prawo zorganizowania 
się odpowiednio do obrony. Ale ludność takiego 
prawa nie posiada. Według wyjaśnień ministe- 
ryalnych, ludności nie wolno organizować żadnej 
samoobrony zbrojnej, a taka tylko moglaby tu 
odpowiadać celowi. W rezultacie więc, generał 
Striżow składał na barki obywateli odpowiedzial- 


A potem w Siedlcach. 

<Agencya Rosyjska» nadesłała nam wczoraj 
telegram, kżóry opiewa: „Aresztowano rabina i 
przedstawicieli żydów, od których żądano wyda- 
mia rewołucyonistów *. 

Już poprzednio korespondent nasz pisał, że 
kieży depntacya obywateli siedleckich zwróciła się 
do komendanta z prośbą, aby kazał zaprzestać 


| 


sirzełania, ten odrzekł, że każe zaprzestać, jeśli 
wydadzą rewolacyonistów. Teraz dowiadujemy się | 
į energię elektryczną do willi prywatnych, obliczo- 


nawet, że rabin i iani ludzie zostali aresztowani, 
oczywiście w celu skłonienia ich do „wydania re- 
wolacyonistów*, 

Jest to znowu, choć w innej formie, ta sama 
myśl, która tkwiła na dnie postanowienia gen. 
Striżowa. Niech niewinni odpowiadają za winnych. 


Tu zresztą rzecz jeszcze bardziej komplikuje się. į 


X 208 


a Z 


cinka, przy zbiegu ulic Włoeżawskiej i Nieszaw- 
skiej. Brudne wody odprowadzane będą na pola 
irygacyjne nad Wisłą, należące do wsi Wałusze- 
wo. Wodociąg znacznie powiększony czerpać bę- 
dzie wodę kryniczną ze wsi Kuczki, oddalonej od 
Ciechocinka o 3 wiorsty, i następnie rozprowadzać 
po domach. 

Plany i kosztorysy, po ich przejrzeniu i opra- 
cowaniu szczegółów na miejscu, przedstawione z0= 
staną do ostatecznego zaaprobowania Towarzystwu 
techników w Warszawie. Kosztorys wraz ze wzmoc= 
nieniem oświetlenia elektrycznego 0 56 lamp iu- 
kowych i urządzeniami, dozwałającemi dostarczać 
no na 500 tysięcy rubłi, przyczem wykonanie ro- 
bót potrwa lat cztery. Zglosili się już przedsię- 
biorcy, deklarnjący przeprowadzenie robót kanali- 
zacyjnych, wodociągowych i oświetlenia własaym 


, kapitałem, z rozłożeniem jego spłaty na raty rotz- 


t 


Wydać, to znaczy wskazać; wskazać, to znaczy | 


osądzić, potępić i skazać. Gdyby ktoś był podej- 
rzany 0 to, że należy do organizacyi rewołucyj- 
nych, możnaby go pytać o szczegóły i o wspólni- 
ków. Ale pytać pierwszego lepszego? I mówić 
przytem, że się nie przestanie strzelać do miasta 
póty, póki on nie powie tego, czego nie wie, pó- 
ki on nie wyda wyroku na ludzi, których nie 
zna? 

Zdaje nam się, że ani prawo, ani etyka, ani 
inttresa państwowe, racyonalnie pojmowane, nie 
mogą usprawiedłiwiać takich metod postępowania. 
Sądzimy też, że, jak w swoim czasie został odwo- 
łany nakaz generała Striżowa, tak samo powinny 
być niezwłocznie zabronione tego rodzaju prakty- 
ki. Obrażają one boleśnie uczucia prawa i słusz- 


' ności, a nie mają za sobą nawet tego, żeby pro- 


ność za to, czeniu zapobiegać nie mogliby, gdy- ' 


by nawet chcieli Syiuacya była taka, jakgdyby 
np. powiedział: nie wolno wam jest narzymywać 


straży Ogniowej, lecz za każdy spałony budynek | 


rządowy musicie solidarnie zapłacić. 
Na szczęście postanowienie to, jak rzekliśmy, 


( postanowiła opracować i wprowadzić 
jeszcze przed Dumą nowe przepisy tymczasowe, , E S x 
J p 4 PEP "| Towarzystwo zorganizuje biuro informacyjne na 


zostało przez władzę wyższą zniesione, zanim je- | 


go autor miał czas zastosować je w praktyce. 

Godzi się jednak zaznaczyć, że okoliczności 
czasu bieżącego powołały do Życia, z okazyi wal- 
ki władz rządowych ze stronnictwami rewolucyj- 
nemi, choć mie rozporządzenia, to jednak pewne 
praktyki, które także jaknajprędzej powinny być 
zamiechane, 

Przerażający wprost przykład takich prak- 
tyk przedstawia wypadek byłego posła do Dumy, 
włościanina Józefa Ostrowskiego ze Smardzewic. 

Pisaliśmy już w swoim czasie o tym wypad- 
ku, ale obecnie ogłasza o nim „Kuryer Warszaw- 
ski* nowe szczegóły. 

Oto po zabiciu przez niewiadomych morder- 
ców jinaga gminy Unewel, zjawili się w chacie 
Ostrowskiego dragoni i zażądali, żeby on, Ostro- 


wadziły do celu. Ani poseł Ostrowski, ani rabin 
siedlecki nie mogli zbogacić informacyi urzędo- 
wych o orgauizacyi rewolucyjnej. I wogóle zre- 
sztą wiadomości takie nie mogą być zbierane przez 
inkwisycyę, stosowaną do spokojnych obywateli. 


0 wolności zebrań. 


ne; zarząd jednakże z nikim jeszcze w Ostatecz- 
nej formie umowy nie zawarł. 

Ze wzgłędu, że ilość kąpieli gazowych nie 
wystarcza dla zadośćuczynienia zapotrzebowaniom, 
zarząd przystępuje bezzwłocznie do budowy nowe- 
go gmachu, specyałnie na kąpiele gazowe, obłiczo- 
nego na 80 wanien, urządzonych wedłag najnow- 
szych systemów i współczesnych wymagal. 

źapoczątkowane przez dr. Leonarda Lo! ento- 


, wieza Towarzystwo przyjaciół Ciechocinka ma na 


a a 


W gazecie ,Towariszcz* znajdujemy nastę- , 


pująca informacyę: 

„Niezależnie od opracowania nowych projek- 
tów, dotyczących wełności zebrań i związków, 
które wniesione będą do Dumy, rada ministrów 
w życie 


mające zastąpić dawniejsze ż czasów hr. Wittego. 


Przepisy te maja być opracowane i ogłoszone je- | , a 
phg DAŁO g 0) szkań i wszelkich potezebnych im wiadomości. 


szęze przed wyborami, ponieważ mają one na wi- 
doku właśnie agitacyę przedwyborczą. Pod tym 
względem postanowiono nadać zgromadzeniom 
przedwyborczym dałeko więcej swobody, niż po- 
przednie. Główną uwagę zwrócono na ustalenie 


 kompetencyi osób, od których będzie zależało za- 


O O 


wski, powiedział im, kto zabił pisarza. Gdy Ostro- | 


wski na pytanie to odpowiedzieć nie mógł, inda- 
gujący postawili go pod płotem i oświadczyli, że 
go rozsirzelają. Ostrowski prosił, aby pozwoło- 
no mu pomodlić się, poczem oświadczył, że jest 
gotów umrzeć. Wtedy jednak nie zabito go, ale 
strasznie zbito i pokaleczono. Przy tem wszyst- 
kiem miał być obecny oficer. Ostrowski zresztą 
nie byl wcale aresztowany, bo „Żaden zarzut na 
nim nie ciąży”. Pomimo to, leży obecnie w szpi- 
talu w Tomaszówie, a stan jego jest taki, że 
lekarze robią nadzieję, że „może wyzdro- 
wieje”, 
Co to jest? — zapytać mausi każdy. Więc 
pierwszy lepszy czlowiek prywatny może być pod 
grozą Śmierci wzywany, aby powiedział, kto za- 
bił jakąś ofiare. Gdyby było uzasadnione przy- 
puszczenie, że jest współwinuym zabójstwa, mogą 
o zaaresztować i baduć władze sądowe. Ale je- 
sli takiego podejrzenia niema, jesli człowiek nie 
daje powodu do aresztowania j badań, więc dla- 
czego ktokolwiek bada go i grozi mu smiercia, 
i bije, i kaleczy? Przeciw Ostrowskiemu nawet 


mykanie zebrań i decydowanie, 0 ile dyskusya 
zboczyła od głównego celu. W tym cełu posta- 
nowiono wysyłać na zebrania przeważnie urzęd- 
ników ministeryum spraw wewnętrzaych z wy- 
ksztalceniem prawnem, a więc zdolnych należy- 


cie oryentować się w <charakterze zgromadzenia». | 


Oprócz tego, uchwalono podobno, 
taki w ciągu trzech dni od daty zamknięela zgro- 
madzenia obowiązany będzie złożyć raport moty- 
wowany o przyczynach takiej decyzyi. 


że urzędnik . 


celu zbadanie naukowe wód miejscowych i rozpo- 
wszechnianie wiadomości o nich jak najszerzej oraz 
popieranie usiłowań prywatnych, dążących do kul- 
turalnego i leczniczego rozwoju tego uzdrowiska 
krajowego; wreszcie ułatwienie kuracynszo i u- 
przyjemnienie pobytu w Ciechocinku. 

W tym celu grono lekarzów zamierza od ro- 
ku przyszłego wydawać czasopismo sezonowe pod 
tytułem „Zdrój Uiechociński*, tygodniowe, Z to 
dziennemi dodatkami informacyjnemi, Towarzystwo 
to jest już ulegalizowane, a obecnie poczyniło sta- 
rania 0 zaregestrowanie go dla uzyskania przy wi- 
leju osoby prawnej. Członkiem Towarzystwa mo- 
że być każdy za opłatą 1 rubla za sezon. Towa- 
rzysbwo w r. b. urządziło wiec z udziałem kura- 
cjuszów w celn wysłuchania ich skarg i zażaleń 
na niedogodności i braki Ciechocinka, tudzież 0b- 
myślenia środków usnnięcia ich w przyszłości. 

Opracowano i wydano przepisy, zapewniające 
spokój i wygodę kuracyuszom i zobowiązano Wla- 
śelcieli willi, aby je gorliwie przestrzegali. 

Komitet zabaw przy Towarzystwie przyjaciół 
Ciechocinka zorganizował w r.b. 8 zebrań towa- 
rzyskich i rautów. Nakoniec w roku przyszłym 


dworcu kolejowym, dostarczające przybyszom mie- 
Z zabaw publicznych dni ostatnich zaznaczyć 
wypada loteryę fantową w parku, która przynio- 


sła miejscowym zakładom dobroczynnym 1.500 rb. 
zasiłku. 23 


O WĘGIEL. 


Nadchodzi zima, Ponieważ czasy są dosyć 
niepewne, a strejki nieustannie powtarzają Się, 


, wartoby zastanowić się nad tą kwestyą, czyby nie 
. należało się magistra(owi pomyśleć o węgla dla 


Kopia ' 


raportu może być, na żądanie, wydana organiza- , 
torom zgromadzenia, którzy mają prawo zaskar- ` 
żyć decyzyę do wladz wyższych. W ten sposób | 
zamierzono ograniczyć do pewnego stopnia samo- ` 
wolę urzędników, ktorzy na zasadzie własnego ` 


tylko przekonania rozwiązywali 
zebrania przedwyborcze.“ 


KORESPONDENCYA. 


Ciechocinek, 12-go września. 


niejednokrotnie 


p EA WRZ | 


Zaraz po skończeniu sezonu zarząd kąpielo- | 


wy przystępuje do robót, dążących do ulepszenia 
zakładu i udogodnienia karacyaszom pobytu w Cie- 
chocinku. Na pierwszym planie stoi kanalizacya, 
wodociągi i oświetlenie. Plany kanalizacyi podług 
systemu rozdzielczego opracował na zlecenie ża- 
rządu inżynier Radzikowski. 

Wieża ciśnień, cysterna i stacya centralna 
urządzone zostaną w najniższym punkcie Ciecho- 


miasta. 

Zdaje nam się, że trzebaby zrobić pewne za- 
pasy. Równocześnie wejść z fabrykantami w u- 
mowę, żeby dla swoich robotników sprowadzili 
odpowiednią ilość węgla. 

Robotnik latwo może obliczyć, ile mu będzie 
potrzeba «a zimę opału, za który fabrykant bę- 
dzie mu strącał przy wypłatach ratami. 

Jednem słowem mniemam, że należy wzgię- 
dem tak poważnej kwestyi zachować się zapobie= 
gawczo i wierzę w to mocno, że nasi radni zaj- 
mą się nią szczerze i utworzą jakiś specyalny ko- 
mitet, któremu powierzą zbadanie całej sprawy 
i opracowanie odpowiedniego projektu. 

Są bowiem różne sposoby wyjścia, albo pro- 
wadzić te składy węgli dla miasta na wiasny ra- 
chunek, albo umówie się ze składnikami, aby po- 
czynili odpowiednie zapasy, nad któremi ma- 
gistrat czawalby nienstannie. 

Węgiel bowiem z dnia na dzień drożeje. Dziś 
już sprzedają po rub. 1 kop. 20 korzee. Przy- 
czyną tej drożyzuy węgla jest. jak mówią, zakon- 
traktowanie wegla przez ő grubszych spekulantów, 
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Wobec tego spekulanci robią kolosalne interesy . 


i podbijają ceny. 

„Jeden z właścicieli domów przy ulicy Widzew- 
skiej sprowadził dla lokatorów wagon węgla 
i sprzedał go im po cenie hurtownej. Przykład 


godny nasladowania. Czyby jednak nie było wła- | 


sciwem, aby na wzór powyższy, magistrat pomy- 
ślał o szerszej akcyi w kierunku ukrócenia spe- 
kulacyi hurtowników węgla? G-wont. 


Z prasy rosyjskiej. 


Prasa rosyjska bez wyjatku zwróciła uwagę 
na zamieszczone w <Now. wr,» sprawozdanie Z roz- 
mowy współpracownika tej gazety z p. Guczko- 
wem, leaderem parvyi dnia 30 października. Treść 
tej rozmowy zrobiła tem większe wrażenie, że 
z jednej strony obiegają pogłoski o toczących się 
jskoby układach pomiędzy stronnictwem <odro- 
dzenia» a «październikowcami» w sprawie fazyi 
lub bloku, a z drugiej p. Guezkowa fama prze- 
znaczała na jedno z wybitniejszych miejsce w e- 
wentualnym gabinecie +<spolecznym», Rozmowa 
toczyła się o komunikacie rządowym, zawierają- 
cym program miuisteryum Stolypina. Otóż p. Gucz- 
kow wyraził zupełną solidarność z deklaracyą 
rzadu: 

„Ogólny ton deklaracyi uważam za bardzo 
zręczly, chociaż noże nie zgodzilbym się z jej 
szczegółami. Solidaryzuję się z dekiaracyą. Widzę 
(4 wiej, iż rząd nie myśli wyzyskać rezultatów zwy- 
cięstwa, które odniósł niewątpliwie. Trudno prze- 
cięż zaprzeczyć, iż rozwiazanie Dumy było wy- 
zwaniem, rzuconem nieLylko elementom rewolu- 
cyjnym, lecz i calemu społeczeńsiwu. 
można było oczekiwać rozruchów; 
dnak uniknąć tego 
stwo, zapomniawszy zupoóluie o reformach; mógł 
nawet pomyśleć, że jest w możiości rządzić dalej 
„bez Dumy. Rząd nie popełmt jednak tego błędu 
i obiecał EEN e AE toformy, aby potem prato- 
wać razem z Dumą. Prawda, w:urzeczywistnienin 
reform deklaracya postępuje zbyt ostrożnie i wol- 
no. Wskazania rządu na kroki stanowcze w wal- 
ce z rewołucyą budzę słuszną nadzieję, że ludzie, 
poświęcający się pracy spokojnej, znajdą w rzą- 
dzie odpowiednią siłę, umiejącą ochraniać nasz% 
młodą wolność polityczna.“ 

O sądach polowych p. G, powiedział: 

„Co się tyczy samego prawa 6 sądach polo- 
wych, to stają się one okrutną koniecznością; le- 
galizują one jak gdyby ekspedycye karne, Które 


1) 
Marek Twain. 


Ze wspomnień eskimoski. 


Humoreska, 
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— Nareszcio opowiem panu, panie Twain, 


historyę życia mego, o którą tak dawno mnie 
pan prosi. 
Zeskrobała kościanym nożykiem warstwę 


tłuszczu, jaki okrywał jej twacz i zadunała się, 
. patrząc z zachwytem na zachodzące słońce, czer- 
woną łuną oblewające śnieżne równiny, usiane 
bryłami lodu. 

Ale mie dlugo młoda eskimoska oddawala 
się niarzeniom. Rozsiadła się wygodniej na bryle 
lodu, służącej nam za kanapę i rozpoczęła swe 
niezbyt wyszukane opowiadanie. 

Ale przedtem kilka słów o powierzchowności 
młodej mojej dzikiej przyjaciółki. 

Śliczna jesil 

Ma się rozumiec, kieruję się w danym wy- 
padku gustem eskimosów, Być może, że wielu 
z nas uważałoby ją za podobną do kulki tłuszczu! 

Ma dwadzieścia lat i w całem plemieniu nie 
ma równej sobie urodą. Pomimo niezgrabnej, nie- 
ksztaltnej, miewykwintnej odzieży — olbrzymiej 
szerokości pantalony, spadające na baty, oraz ol- 
brzymią czapę — piękność jej i gracya nic nie 
Iraca, * 

Prócz tego, jest to dziecię natury w całem 
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Oczywiście . 
udato się je- : 
i rząd mógł święcić zwycię- . 


organizowane były i dawniej. Ale u nas w wielu 


‘sego słowa znaczeniu: prosta, naiwna, szczera. Je- - 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 14 września 1906 r. 
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miejscowościach toczy się formalna wojna domo- 
Wa, a prawa wojeńne sa zawsze okrutne. Dla za- 
pewnienia zwycięstwa nad ruchem rewolucyjnym 
takie prawa są niezbędne.* „Przykład wolnych 
Stanów Zjednoczonych, gdzie po trzęsieniu ziemi 


I KAR SZ ZEDO cel 15n AR i cach, *tóry wywołał strzełaninę, dać młał urzędnik 
| iy) JESS p y BA, aun a. | Wasllewskij. Znaleziono przy nim rewolwer, Zwłoki 


i Wasilewskiego leżą obecnie w koszarach. 


zówką.* 

Treść tej rozmowy wywołała szereg artyku- 
łów w prasie liberalnej, która zapytuje p. Guez- 
kowa, dlaczego odmówić wejścia do gabinetu, sko- 
ro solidaryzuje się obecnie z jego działalnoscią. 
Jednocześnie i w łonie Związku dnia 39 paździer- 
nika budzą się wątpliwości, czy p. Guczkow nie 
powiedzial zbyt wiele o sądach polowych, zwłssz- 
cza przed wyborami. Nareszcie wynurzenia p. 
Guczkowa zachwiały też rokowaniami z partyą 
<odrodzenia», która uważa, iż leader <październi- 
kowców» poszedl za daleko na prawo i mógłby 
przedstawiać złą «formę» przy wyborach. 
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Gazeia tTowariszez» podaje szczegóły o przy- 
gotowanym w Londynie adresie azelików do b. 
prezesa Dumy, S$. A. Muromcewa. Adres nosi ty- 
tul: Memorial to the president of the Douma i 
brzmi, jak następuje: 

„De pana przewodniczącego Dumy państwowej. 

My, członkowie parlamentu, przedstawiciele 
instytucji municypalnych i służących sprawie o- 
światy oraz inni obywatele brytańscy, wobec zam- 
knięcia pierwszej sesyi pierwszego parlamentu ro- 
syjskiego, pragniemy wyrazie mu słowa naszych 
sympatyi i uznania, Naszą własna historya nau- 
czyła nas tej prawdy, że tylko: reprezentacyjna 
forma rządu oraz wolność obywatelska stanowią 
jedyne pewne fundamenty, na których opierać się 
może postęp i dobrobyt narodowy. Przepełnieni 
dobremi życzeniami dla Rosyi, patrzyliśmy z ży- 
wym interesem i gorata nadzieją na akt otworze- 
nia Dumy i na jej walkę o władzę. Nauczyliśmy 
się cenić geniusz narodu rosyjskiego. Widok jego 
bohaterstwa, jego ofiar i mak, poniesionych w wal- 
ce o wolność, wziuszały serca wszystkich ludzi 
mężnych. Mamy nadzieję, że w niedalekiej przy- 
szłości wolność zwycięży w Rosyi, a wtedy sta- 
nie się możliwem dla narodów Anglii i Rosyi przy- 
brać w formy realne ię przyjaźń, która juź je łą- 
czy i która vpiera się na wspólności idealów kul- 
tury i na nmiłowaniu pokoju,“ 

Pod adresem ida podpisy: najpierw lordów i 
baronetów, następnie 250 członków izby (prze- 
ważnie lteralów), biskupów aoglikańskich, pro 
fesorów, artystów, redaktorów 24 gazet, 50 me- 
rów i przedstawicieli wybitniejszych trade-unio- 
nów. W tych dniach adres wydrukowano w for- 
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mie oddzielnej broszury z wybitniejszemi podpi- 
sami. x 


aaa NN, 
Jak zapewnia pismo żargonowe „Weg,“ zostało po- 
dobno ujawnione, że pierwszy strzał do wojska w Siedl- 


wa 
Koleje skarbowe w roku 4905-ym dały niedoboru 
48.332,709 rb, 
UR 


Menszykow w „Now. Wrem.* oświadcza, że nie już 
nie zapobiegnie zupełnej klęsce upadka autorytetu wła- 
dzy, którego już żaden geniusz z pośród biurokraćyi nie 
jest w stanie przywrócić; tylko nowa władza, odpowie* 
dzialna wobec parlamentu, zdoła jedynie przywrócić 
ufność ludności do władzy. 
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Gazety petersburskie przytaczają treść depeszy xon- 
dolencyjnej, ktorą prezes ministrów, Stołypin, otrzymał 
po zamatbu od „Tow. patryotów rosyjskich“ z Moskwy. 
Depesza zawiera nstęp następujący: 

„Jedynie szerokie zastosowanie kary śmierci, wpro- 
wadzenie sądów polowych I bezlitosne tępienie łotrów 
rewolucyjnych, moża uratować Rosyę. Lekceważenie 
praw legalnych, jawne pobłażanie, okazywanie przedsta” 
wicielom sądownictwa za ich zdradziecką powolność 
w prowadzeniu spraw, powiększają bezczolność żydów í 
inteligencgi rosyjskiej. Tysiące łotrów powinno być stra- 
conych!...* 

W parę dni po tej depeszy, nastąpiło ogłoszenie 
komunikatu o sądach polowych. Jest to, rzecz prosta, 
przypadkowy, niemniej charnkterystyczny zbieg oko- 
Jiczności. 

zz) 


Ministeryum sprawiedliwości opracowało już projekt' 
co do wgtaczania przedstawicielom władzy administra- 
cyjn:j procesów cywilnych przez csoby prywatne z po- 
wodu szkód i strat, poniesiónych wskutek rożporządzeń 
lub działalności tej władzy, Z akcyą cywilną będzie 
możnia występowąć w ciągu roku od chwili wydania 
przynoszącego szkodę rozporządzenia Jub od chwili wy» 
rządzenia faktycznej szkody. Akcge będą skterowywa= 
ne do sądów okręgowych, izb sądowych lub deparia- 
mentu kasacyjnego Senatu — zależnie od wysokości rangl 
poezgwanego urzędnika. Z akcyą cywilną można będzie 
wysiępować nawet w taklm razie, gdy rozporządzenie 
iub czyn urzędnika nia kwalilicuja się do wqtoczenia 
sprawy karnej, lub gdy sprawę karną wprawdzie wy- 
teczono, lecz ją następnie umorzono, 
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Odbywaliśmy z nią we dwoje długie wyciecz- 
ki saukami, zaprzężoseni w psy. Lakala, tak ją 


bowiem zwano, kierowała psami 
spach. Podczas wycieczek prowadziliśmy z nią 
długie, ożywione rozmowy; zawsze towarzystwo 
jej było mle, a rozmowa zajmująca, Towarzy- 


po śnieżnych za- 


dom ten wygodny, piękny i o ile piękniejszy od 


, innych mieszkań ludzi z naszego plemienia. A czy 


pan zauważył podłogę w tej części domu, w któ- 
rej przyjmujemy gości, czyli, jak pan nazywa, 


„w «<salonie>? 


-— Tak, Lakaio, przyznaję, że podłoga wspa- 


niała i że w najwspanialszych domach Stanów 


, Zjednoczonych nic podobnego uie widziałem. 


szyłem jej zwykle podczas rybołówstwa, chociaż.. 


nie zapędzałem się tak daleko, jak ona i tylko 
z brzegu zachwycalem się nią, zarzucając wędkę, 
co zwykle czyniłem bez powcdzeęgia. 

Czasem polowaliśmy na foki; 
przy jej boku, 
zabijała jelenia. 

Pewnego razu mł poszedłem z nią na po- 
lowanie na niedźwiedzi, alë wróciłem, nie czeka- 
jąc końca łowów, gdyż, prawdę mówiąc, 
się trochę niedźwiedzi... 


często byłem 
gdy w otoczeniu swyeli blizkich 


1L. 


Lakala rozpoczęta opowiadanie. 

— Plemię nasze, jak i inne — mówiła moja 
eskimoska — koczowało po lodach mórz polar- 
nych. Ale ojca mego znużyło pelne trudu życie 
koczujące. Więc przed dwoma laty zbudował so 
bie z twardych brył śniegu ten dom, w którym 
mieszkamy dotąd. Niech pan zwróci uwagę, jaki 


bałem ` 


Na te słowa oczy Lakali błysnęły z dumy i 
zadowolenia, Widziałem radość jej, ale nie poka- 
zalem tego po sobie. 

— Ja myślę, że to powinno zdumiewać. A czy 
pan zauważył, jaką mamy w domu olbrzymią ilość 
fuler? Nigdzie niema ich tak wiele, jak u nas, 
A lawy wzdłaż pokoju, które pan nazywa łóżka- 
miż Czy u was są także tąkie wygodne łóżka? 

— Ma się rozumieć, Lakalo, że niema. Nie 
może byc nawet żadnego porównanial 

Odpowiedź ta sprawiła jej wielką radość, 

Eskimoskę moją nie obchodziła jakość, lecz 
ilosć futer. Tylko ilość ją zajmowała i działała 
na poczucie estetyczne, Wytiłómaczylem jej, że 
taka ilość futer stanowi caly majątek, przynaj- 
mniej u nas. Nie zrozumiała tego; w jej kraju fu- 
tra nia uchodziły za bogactwo. Tłomaczyłem jej, 
że la odzież, którą nosi i jaką noszą codziennie 
najubożsi ludzie jej plemienia, warta jest 12 albo 
15 tysięcy dolarów. U nas nikt nie wraca z ło- 
wów z 12 lub 15 tysiącami dolarów. Ale i tego 
zrozumieć nie mogła, więc zamilkłem, 

Potem zapytała mnie: 

— Czy u was w domach bywają łódki? My 
w salonie naszym mamy aż dwie. 

Słysząc takie zwierzenie się, omało nie pod- 


, skoczyiem do góry ze zdumienia, 
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(d. c. m.) 
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„Strana* podaje niektóre szczególy z posiedzenia  nistra, p. Langowoja, 


sądu wojennego, który sądził zabójczynią gen. Mina, 
Konoplannikową. Sprawa ciągnęła sią cztery godziny 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 14 września 1906 r. 
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przy drzwiach zamkniętych. Po zbadaniu świadków, za- j 


brał głos prokurator wojenny, Konoplannikowa zrzekła 
się obrony, skorzystała tyłko z przysługującego jej pra- 
wa i wygłosiła swoje. „ostatnie słowo" w formie bardzo 
ostrej, Zrzękła się również od podania skargi kasseyj- 
nej t prośby o ułaskawienie, 
r 
We wtorek ubiegły, jak donoszą pisma moskiewskie, 
dokonsno szczegółowej rewizyi we wszystkich szpita- 
lach: w Moskwie, co wywołało paniką wśród charych. 


UR 


Przed kliku dalami obiegała w Oranienbaumie po- 


i 


w sprawie <porto-franeo» 
w kraju Nadamurskim. 

Następnie uchwałono uprosić przedstawiciela 
komitetu giełdowego w Petersburgu, p. Tadeusza 
Nowowiejskiego, oraz przedstawiciela To.w akc. 
K. Scheiblera w Moskwie, p. Józefa Kwerta o 
przyjęciu udziału w zapowiedzianych naradach. 

Wreszcie postanowiono ostatecznie wyznaczyć 


(termin ogólnego zgromadzenia członków giełdy. 
' Mianowicie, pierwszy termin wyznaczono na dzień 


24 b. m. (a nie jak było ogłoszone poprzednio na 


! 20 września), oraz drugi termin, w razie niedoj- 


ścia do skutku pierwszego zebrania, w d. 8 paź- 
dziernika r. b., zamiast 4 października. 


| 
f 
| Przedłużenie terminu. Dziś kończy się termin 


głoska o śmiałej kradzieży, dokonanej w miejscowej o= © 


ficerskiej szkole strzelntczej. Opowiadano o oaginięciu 
kartaczownie i innyach jeszcze przedmiotów. Pogłoska 
ta okazała się, jak piszą „Birż. Wiedom.* prawdziwą, 
aczkołwiek nieco przesadzoną. Jacyś nieznajomi przedo- 
stali się od strony lasu do strzelnicy, skąd zabrali ręcz- 
ną kartaczownieę, karabin najnowszego systemu i kiłka 
tysięcy nabojów. Okoliczności, towarzyszące kradzieży! 
wskazują, że dokonali jej ludzie, obznajmieni z warun- 
kami miejscowemi. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Ziemomysła. J u- 
tro Budzimiła. 


KRONIKA 


Bezrobocie w warsztatach kolejowych. Spe- 
cyalna komisya nadzwyczajnej ochrony przy za- 
rządzie kolei Fabryczno-łódzkiej postanowiła, żeby 
warsztaty główne w Widzewie i depo na stacyi 
Łódź zamkuąć, rachunki z rzemieślnikami i ro- 
botnikami zakończyć; zawiadomić etatowych 


z A ZOE RE R PO EE O R, WRO A, 


zatrzymywania i kursowania niektórych pociągów 
dla letników na kolei fabryczno-łódzkiej, Z powo- 
du jednak grasującej w Łodzi szkariatyny, wiele 
rodzin nie ma odwagi opuszczać letnich mieszkań; 


zwrócono się zatem do zarządu kołei Fabryczno- ; 
łódzkiej z prośbą o przedłużenia terminu zatrzy- 


mywania pociągów na przystanku Zakowice, Pro- 
śba powyższa została uwzględnioną. 


Obstrakcya. Robotnicy magazynowi nā kołei - 


Fabryczno-łódzkiej urządzają obstrukcyę, która za- 


rywają pracę, bez względu na to, czy wagon z0- 
stal wyładowany, czy nie. Przy obecnym małym 
ruchu na drodze, obstrukcya ta nie naraża kolei 
na żadne: straty. 

„Zjednoozenie”, W tych dniach wysłaną Zo- 
stała do zalegalizowama ustawa stowarzyszenia 
zawodowego robotników przemysłu żeiązno-meta- 
lurgicznego p. n. „Zjednoczenie*. 

Podjęte w tym kierunku starania Są wyni- 
kiem zebrania, odbytego w sali SeHina d. 1 sier- 


zawodowy szczerze bezpartyjny. 


! zajęcia. 
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Mikołajewskiej, gdzie znajduje się gimnazjum 
Witanowskiego wpadło trzech jakichś ludzi i za- 
częło rzucać kamieniami w okna lewej oficyny. 
Fociski kamieni trwaly niediago. Kamienie, tiu- 
kąc szyby w oknach lokalu, przeznaczonego na 
garderobę i sale klasowe, przedostały się nastę- 
pnie wewnątrz lokalu, gdzie zniszczyly trochę 
znajdujące się tam sprzęty szkolne. Najwięcej 
ucierpiał parter, gdyż tam powybijano wszystkie 
szyby, Ciź semi ludzie wybieglszy następnie na 
ulicę wybili kilka szyb w oknach parterowego lo~ 
kalu i uciekli. Na slad napastników dotychczas 
nie natrafiono. 


Hajście na szkołę. Dziś, o godz. 10 rano do 
gmachu szkoły miejskiej Aleksandryjskiej 4-klaso- 
wej, położonej na Zielonytm Rynku, wtargnęło 10 
młodych ludzi, uzbrojonych w rewolwery. W szko- 
le odbywały się wykłady. Znalszłszy Się w kan- 
celaryi, oświadczyli inspektorowi, p. Aleksaniro- 
wowi, iż żądają, aby nauka została natychmiast 
przerwana i rozpoczęta nie wcześniej, aż wprowa- 
dzone zostaną wykłady w języku polskim. 

Następnie przeszli do sal klasowych, gdzie 
odbywały się wykłady. Tam, przyłożywszy nauczy- 
cielom rewolwery do piersi, domagali się, aby ci 


sadza się na tem, że o godzinie 6 wiecżorem prze- ` natychmiast opuścili mury szkolne. 


W obawie o własne życie, nauczyciele ulegli 
żądaniom napastników i czemprędzej porzucili 
Również wobec domagania się przyby- 


.szów, przerwali naukę uczniowie i powrócili do 
| domu. Napastnicy zaczęli następnie gospodarkę 


w kantelaryi: zniszczyli dzienniki klasowe oraz 
inne dokumenty szkolne. 

Opuszczając gmach szkoły, napastnicy zapo- 
wiedzieli, że jutro przyjdą sprawdzić, czy wy- 
klady prowadzą się dalej w tych samych wa- 


: i al: h | runkach. 
pnia, na którem postanowiono założyć związek | 


Koncert. Zapowiedziany koncert uzdolnionej | 


pianistki, p. Eugenii Pik, odbędzie się w przy- 


'szłą sobotę, d. 22 b. m. W koncereie wezmą u- 


pracowników depo, by natychmiast stawili się do , 


pracy, jeżeli się uchylą, oddać ich pod sąd. 

W mysl powyższych rozporządzeń, zastępca 
dyrektora drogi był zmuszony wydać polecenie 
naczelnikowi warsztatów głównych i depo, treści 
następującej: 

„Proszę o bezawłoczne wprowadzenie w czyn 
poniżej 
-komitetu z dnia 13 września 1906 roku.“ 

Jednocześnie połecono zastępcy naczelnika 
warsztatów i dapo: 

„Proszę niczwłocznie uformować i przedsta- 
wić mnie listy płacy za czas do dnia 10 wrze- 
śnia r. b. rzemieślników warsztatów głównych i 
depo w Łodzi, którzy nie stawili się do pracy. 
Zaproponować im po odbiór nalęźności zgłaszać 
się do płatnika drogi do dnia 20 b. m.“ 

W dniu dzisiejszym etatowi pracownicy depo 
stawili się do pracy. Nadzór nad warsztatami 
głównemi w Widzewie od dnia dzisiejszego ma 
objąć wojsko. 

Z giełdy łódzkiej. Wczoraj po poludniu, w lo- 
kału przy ulicy Zielonej Ne 3 odbyło się posiedze- 
nie komitetu giełdowego, z udziałem zaproszonych 
członków zgromadzenia giełdowego. Z ogólnej licz- 
by 42 osób zaproszonych, przybyło na zebranie 
załedwie 11. Przewodniczył zebraniu p. Karol 
Steinert. 

Przedewszystkiem zastanawiano się nad spra- 
wą ożywienia gieldy, jak- również i odnowienia 
składu komitetu giełdowego, poza tem, za.spraw 
bieżących, znajdujących się na porządku dzien- 
nym, rozpatrywano odezwę ministergum handlu 
z propozycjami rządu bułgarskiego o ulgach, któ- 
re mogą być udziełane przedsiębiorcom zagranicz- 
nym, chcącym zakładać przedsiębiorstwa przemy- 
słowe w Bułgaryi, 

Komitet przyjął do wiadomości odezwę mini- 
steryum i postanowił rozpowszechniać treść jej, 
jak również i treść prawa bułgarskiego o ulgach 
powyższych. 

Prócz tego, zapoznano się z odezwą ministe- 
rjum handlu, które zaprasza przedstawicieli giel- 
dy na narady, mające odbyć się w dniu 24 wrze- 
śnia r. b. w Petersburgu w ministerynm handla i 


wymienionych postanowień specyalnego | 


m: 


dział wybitni spiewacy opery warszawskiej, a nad- 
to w części deklamacyjnej wystąpi artysta teatru 
krakowskiego, p. Weychert. Jak więc z tego wno- 
sió można, będzie to jeden z poważniejszych kon- 
certów sezonu jesiennego. Szczegółowy program 
podamy wkrótce. 

Z Towarzyttwa lekarskiego. Kasyerem został 
wybrany dr. Staweno, obowiązki bibliotekarza za- 
stępczo pełnić będzie dr, Z. Prechner, dotychcza- 
sowy bibliotekarz drugi. 

Ustawa Towarzystwa krzewienia oświaty z0- 
stala zaregestrowaną. 


O zajściu powyższem inspektor szkoły Ale- 
ksandryjskiej zawiadomił niezwlocznie nacze!::'ka 
łódzkiej dyrekcyi naukowej. 

Zabójstwo agentów policyi śledczej, Wozoraj 
o godzinie 8 wieczorem ulicą Zawadzką szło z Wy- 
działu śledczego trzech agentów tegoź wydziału. 
Około domu M 16, jeden z nich zauważył kilka 
osób, rozstawionych w różnych punktach ulicy, 
wydały mu się one podejrzanemi. Agenci przy- 
spieszyli kroku, gdyż chcieli się ukryc w restau- 
racyi Ziera (Zawadzka 14), gdzie stale zbierali 
się tajni policyanci. Zaledwie drzwi od sieni 0- 


: tworzył agent Szczepaniak, posypał się grad Kul, 
, ód których na ulicy padł 34-letni Siemion Orlow, 


| 


| raniony 33-letni Julian Bodunkiewicz, 


Z cechów. Dnia 15-go września odbędzie się ` 


przy ulicy Nawrot 38, o godzinie 3-ej po połu- 
dniu, zebranie czeladników malarzów i lakier- 
ników. 

Z „Lutni”. Przypominamy, że w niedzielę 
dnia 16 b. m., odbędzie się w drugim terminie 
ogólne zebranie członków Towarzystwa śpiewa- 


kula trafiła w tył głowy i wyszła okiem, śmierć 
nastąpiła momentalnie. Drugi został Śmiertelnie 
któremu 
kula przeszyła na wylot lewy bok i piersi. Miał 
on jeszcze tyle siły, że przebiegł kilkanaście kro- 
ków w sieni, otworzył drzwi od przedpokoju do 


, restauracji, gdzie padł trupem. Szczepan Szcze- 


czego <Lmtnia>, przy ul. Piotrkowskiej 108. Ze- 
branie to będzie prawomocne bez względu na licz- ». 


bę członków, 


Osobiste. Ustąpili ze składu nanezycielskie- 
go łódzkiej szkoły handlowo-przemysłowej, profe- 


paniak, który pierwszy zauważył, iż przeciwko 
nim cóś się święci, wyszedł z tej afery cały, gdyż 
zdążył ukryć się w sieni. Strzałów było dane 
kilkanaście, ślady kal pozostały na ścianie W sie- 
ni i drzwiach. : 
-Po przybyciu wojska i policyj, ciała zabitych 


' odesłano do tupiarni szpitala Czerwonego Krzy- 


sorowie: Wyszyński, Mackiewicz, Zawadzki i Szeze- ` 
śmiak. 


Ze Stowarzyszenia akuszerek. Wczoraj o 
godzinie 4-ej po południu przy ulicy Dzielnej 
pod nr. 34, odbyło się posiedzenie zarządu pod 
przewodnictwem  prezesówej p. A. Zeidler. Po 
przejrzeniu kilkunastu deklaracyi z prośbą o przy- 
jęcie na członkinie, przeczytano nadesłane listy 


w sprawach nadużyć ze strony osób, zajmujących . jawił 


się akuszeryą, nie mających do tego żadnych 
praw. Zarząd przyszedł do wniosku, iż sam nie 


| Karolewskie 


jest w możności aprons miejsc, w których zaj- , 
b 


iują się akuszeryaą y nie mające do tego 
prawa; zwraca się więc z prośbą do wszystkich 
akuszerek w Łodzi, powiecie łódzkim i w m. 
Pabianicach, aby one zebrały najbliższe dane o 
każdej takiej osobie, z nadmieniem czy posiłkuje 
się znakiem na zewnątrz lub wewnątrz domu i 
takowe przesłały do zarządu. Zarząd zbiera się 
w każdy czwartek, przy ulicy Dzielnej pod nr. 


,84 w mieszkaniu akuszerki Amalii Zeidler, do- 


/ 
4 


przemysłu, pod przewodnictwem członka rady mi- 4 


kąd należy adresować wszelką korespondencję 

i deklaracyę, 

P Gsobiete. Dr. Adolf Landau powrócił. 
Kamienowanie szkoły. Wczoraj o godz. -egj 

wieczorem na podwórzu domu nr, 53 przy ulicy 


ża. Dokonano rewizyi w sąsiednich domach. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 

go nasiępujące osoby ułegły ogólnemu osłabiebiw na ul. 
i nr. 1} Andrzej Sympuła, lat 46, Gos,ał 

kurczu żołądka; na ul. Nowomiejskiej nr. 26 kobieta, lat 
około 40, z nazwiska i adresu nieznana: ra ul Cegiel- 
nianej nr. 129 Amella Szteinbrenner, lat 30, dostała a- 
laku apoplektycznego; na ul. Kościelnej nr. 7 Anasta- 
zys Dgblcku, Int 268. przosiająca bez zajęcia I mieszka: 
nia i na ul. Widzewskiej róż Głównej, człowiek iat o- 
kołó 35, który adresu i nazwiska swego miego nie wy- 
a Wa wszystkich tych wypadkach lekarze Pogoto- 
win udzielili dcrysżuej pomocy. 
Ze Igierza. Czeladnicy rzeżniccy elrześcianie 
zażądali od swych majstrów podwyższenia placy, 
a gdy ci odmówili, urządzono bezrobocie, do któ- 
rego przyłączyli się i żydzi. epy rzeźnicze 
w całem mieście zamknięte. Mieszkańcy odczu- 
wają brak mięsa. , 
W środę o godz. 4-ej po południu za- 
strzelono Stanisława Nowakowskiego, który przed 
dwoma laty pracował w biurze poliemajstra, a 0- 
statnio byl bez posady. 


Z sądów. Sąd gminny na Bałutach rozpozna- 
wał sprawę prezesa Kasy pogrzebowej na Bain- 
tach. Wilhelm Sommer, członek tejże, zwrócił 
się dnia 29-go lipca r. b. do Lewenhaupta z żą- 
daniem wypłacenia mu wniesionych przez niego 
skłądek. Pan prezes Lewenhaupt odmówił wy- 


A 
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dania mu takowych, dodając, aby przyszedl innym 
razem. Sommer niezadowolony z takiej odpowie- 
dzi, zwrócił mu uwagę, że nie może chodzić tyle 
razy, pomeważź jest chory, a prezes ciągle zmie- 
niając lokal kasy, utrudnia jeszcze więcej możność 
bywania w kasie. Wtenczas Lewenhanpt rzucił 
się na Sommera, schwyciwszy go jedną ręką za 
gardło, drugą uderzył tak siluie w twarz, że Som- 
mer wybił swem cialem drzwi i wyleciał do sie- 
ni, gdzie padł prawie bezprzytomny. 

Wszystko to działo się w obecności świad- 
ków, członków kasy. Sommera opatrzył doktór, 
który wydał ma odpowiednie świadectwo 0 znale- 
zionych uszkodzeniach. 

Oskarżony Lewenhaupt, pomimo jednobrzmią- 
cych zeznań świadków, którzy w zupełności do- 
wiedli oskarżenie, przeczył faktom. Sąd po na- 
radzie wyniósł wyrok, mocą kiórego Lewenhaupt 


ry 


skazany zostat na 7 dni bezwzględnego aresztu. 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolna. 


Zamiast wieńca na trumnę bdratnnka, ś. p. Stanisla- 
wa Knopfa, złożył Wiktor Knopf 5 rb. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K. E. ©. 
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Z WARSZAWY. 


% Wyroki sądn wojennego. 
Wczoraj przed warszawskim sądem wojen- 
nym stanął żołnierz lgnatjew, oskarżony o pro- 
gandę rewólucyjną wśród żolnierzy 18-g0 puł- 
u dragonów w Modlinie oraz o rozdawanie odezw 
organizacyi wojskowo-rewolneyjnej, nawołujących 
żołnierzy, aby nie strzelali do manifostantów. 
lgnatjewa sąd wojenny skazał na zesłanie na o- 
siedlenie. 
Nastepnie) sąd wojenny rozpoznał sprawę 


nn KCK 0 


Franciszka Króla, oskarżonego o to, że będąc za- | 


pasowym żołnicyzem 187-go chełmskiego pulku 
piechoty, ukrył się przed mobilizacją w r. 1904; 
prócz tego oskarżenie zarzncalo Królowi opór 
zbrojny suażnikowi Pęczkowi, Sąd wojenny unie- 
wipnił Króla. 

Prócz powyższych spraw w sądzie wojennym 
rozpoznano stprawę 18-letniego Mendla Putersz- 
nyta, oskarżonego o zabójstwo strażnika ziem- 


| kilkakrotnie kolbami w twarz. 


i 
l 
' jańska, od firmy M. Lijewskiego do składów Fu- | 
| 
j 


ROZWOJ. — Piatek, dnia 14 września 1906 r. 


niono. Sprawę Józefa Olichwera, konduktora ko- , 
lei madwiślańskich, oskarżonego o agitacyę re- , 
wolucyjną na stacyi kolejowej Ńowg-Dwór, odro- 
CZONO. 

* Konfiskata „Nowej Gazety”. j 

Wczoraj, okolo godz. 10-ej wieczorem dore- | 
dakcyi „Nowej Gazety“ przybył pomocnik komi- | 
sarza X-g0 (nowoświeckiego) cyrkuju, w towarzy- ` 
stwie rewirowego stójkowych i żolnierzy i zroż- | 
porządzenia władzy skonfiskował resztę nakładu | 
wczorajszego rannego wydaaia (Ne 418) „Nowej ` 
Gazety*, w iłości 297 egzemplarzy, 

e Echa rewizyj. 

Chwilowo przebywający w Warszawie, a za- 
mieszkeły w hotelu «Bristol» poddany austryacko- 
węgierski z Absnji-Szanto, Karol Zimmermann, 
reprezentant winnic węgierskich, w ubiegły po- 
niedziałek wieczorem — jak denosi „Kuryer War- 
szawski — jedąc w dorożce przez ulicę Swięto- 


sA, 


kiera na Starem Mieście, został zatrzymany przez 
patrol w blizkości placu Zamkowego i uderzony 
Następnie żrewi- 
dowano go i zabrano mu w gotowiźnie rubli 60 | 
oraz banknot stugu'denowy, dwa weksle: jeden na | 
rb. 600, a drugi na 1,300 koron, poczem uderzo- 
no go jeszcze pięścią w twarz dwukrotnie, a pas- 
port ausiwyacki rzucono za nim do dorożki, 
Poszkodowany udał się ze skargą do amba- 
sady austryacko-węgierskiej w Petersburgu i cała | 


| państwowej. 


(Telefonem). 


Czasowy Wojenny general-gubernator 


| 

sprawa przybrała charakter interwencyi między- | 
wydał į 

t 


, rozporządzenie, aby publiczność w promieniu dzie- 


wojskowych i policyjnych. 


sięciu kroków nie zbliżała się do posterunków 


Dziś wiele osób, które nie wiedziały o tem 


, rozporządzeniu, zostało potubowanych kolbami i 


skiego Michniukiewicza w Będzinie, w dniu 2-im , 


stycznia r. b. Sąd wojenny skazał Putersznyta 
jedynie za niedoniesienie o zabójstwie strażnika 
na 10 lat robót ciężkich. 

R Wyroki w sprawach poliiycznych. 


| 


Wczoraj o godzinie 3-ej i pół po poludniu ' 


w 1V wydziale izby sądowej zapadły wyroki w 
sprawach: 

„ Rzemiesinika Sengusa, oskarżonego 0 obrazę 
Majestatu, o namawianie żołnierzy i o rozpowsze- 
chnianie proklamacyi skazano na 2 i pół roku 
więzienia, z zaliczeniem 9-u miesięcy aresztu pre- 
wencyjnegy, 

Rewirowego policyi warszawskiej, Ffimowa, 
oskarzonege 0 obrazę Majestatu i rozpowszech- 
uianie proklamacyi rewolucyjnych wśród wojska 
skazano na rok więzienia z zaliczeniem 9-u mie- 
sięcy aresztu prewencyjnego. 

Na taką samą wreszcie karę skazano Miko- 
laja Murawskiego i Piotra Pogórzyka, oskarżo- 
nych o podobne przestępstwa. 

Wczoraj warszawska izba sądowa rozpozuała 
następujące sprawy: 

Sprawę Józefa Makowskiego, oskarźonuego o 
to, że w dniu 25-go grudnia r. z. w Żyrardowie 
wręczył szeregowcowi 38 tobolskiego pułku pie- 
choty Janowi Sołodowowi, odezwę S. D. K. P. i 
L., nawołującą do buntu i zawierającą obrazę Ma 
jestatu. Izba sądowa Makowskiego nniewianiła. 

Sprawę Piotra Michnowskiego i Stefana Ry- 
dzewicza, oskarżonych o agitacyą rewolucyjną i 
o obrazę Majestatu. Obu oskarżonych uniewin- 


— 


bagnetami. 
* 

Na giełdzie dalsza zniżka dla premiówek | 
I-ej enilsyi, które notowano 3835, renty państwo- | 
wej (6940). Inne walory I waluta (46.624) bez 
zmiany. Putilowskie 82. 

* 


— Dziś o godzinie Ś-ej rano do przecho- 
dzącego na rogu ulicy Siennej i Towarowej ro- 
boinika kolei obwodowej, siedleckiego, kilku nie- 
znanych lodzi dało strzały rewolwerowe. Sie- 
dlecki padl trupem na mielscu. Sprawcy zabój- 
stwa zbiegli. 

— Dzisiaj, o godzinie 11-ej rano 
Paiską przechodził robotnik, Wacław Leskowski. 
Gdy Laskowski znalazł sią na rogu ul. Towaro- 
wej i Pańskiej, podeszło do niego trzech ludzi, 
z których jeden wymierzyt strzal z rewolweru. 
Kula ugodziła w piersi. Laskowski, odwieziony 
przez lekarza Pogotowia do szpitala, wkrótce 
wyzionął! ducha. Mimo pośc'gu, sprawców zbrodni 
nie udało się ująć. 


Z KRÓLESTWA. 


Konfiskata sztandarów. W Częstochowie po 
licya poszukiwała w sklepach z przedmiotami ko- 
keielnemi chorągwi z białemi orłami. W sklepie 
p. Sakowskiego policyant skonfiskował chorągiew 
z wyszytym na niej srebrem Białym Orlem, war- 
tości około 30 rub. Gdy p. Sakowski zwrócił się 
do komisarza w celu odebrania jej, poinformowa- 
no go, że chorągiew znajduje się u naczelnika o- | 
elirong. „Dz. częst.* donosi, że policya dokony - 
wala rewizyi w wielu sklepńcii z dewocyami pod 
Jasną Górą i w kilku z nich zabrała chorągwie 
z godłami narodoweini. 


Napad. W Częstochowie wczoraj o godzinie | 
i 


przez ul. | 


| aa p 


5-ej po poludniu do redakcyi ,Dzwonka Często- 
chowskiego* wdarło się czterech bandytów, któ- 
rzy zastali tam redaktora tegoż pisma, księdza 
Adamczyka. Z okrzykiem: „ręce do góry*, ban- 
dyci zaczęli strzelać, dwukrotnie zranili księdza 
Adamczyka, który wszakźe ujął sam za rewolwer 
i dał kilka strzałów do bandytów; jeden z nich 
został śmiertelnie zraniony, drugi lżej, pozosta» 
lych dwóch uciekło. Księdza Adamczyka opa- 
wzyli lekarze, a aczkolwiek rany są poważne, 
ogólny stan jest niezly i przytomność rannego nie 
vpościła ani na elwilę. 
Rewizye na wodzie. Policya rzeczna ua ca- 
lej przestrzeni Wisły w obrębie Królestwa Pol- 


skiego dokomywa obecnie częstych rewizyi gabas 
rów oraz wszelkich innych statków, Na oba po- 
graniczach t. j. pod Nieszawą i Zawichostem re- 
wizye odbywają się ze szczególna ścisłością. 

Rewizye są prowadzone i na rzekach dopły= 
wowych. 

Zastabnięcie 150-via żołnierzy. „Gazeta kie- 
lecka” podaje wiadomość następującą: 

„150-cin szeregowców 5-go pułku strzelców 
nagle zachorowało z objawami choleryny, czy 
też wypadkowego zatrucia nieświeżem mięsem. 

Wdrożone śledztwo wyjaśni ostatecznie przy- 
czynę tych gromadnych zachorowań. 

Jeden z szeregowców zmarł’, 

Echa morderstwa. Wczoraj podaliśmy smutną 
wiadomość, iż we dworze w Zaborówku w pów. 
błońskim niewiadómi sprawcy zamordowali wła- 
ścicieła tezoż, jednego z2 wybitniejszych naszych 
ziemian, $. p. Jana Wodziiskiego. 

Obecnie otrzymniemy bliższe szczegóły tej 
nowej zbrodni, której, wbrew mylnym przypusz- 


: czeniom pierwiastkowyim, nie dopuściła się żadna 


n partyi skrajnych, ani sekciarze, lecz zwyczajni 
bandyci, Którzy wtargnęli do dworu w celu ra- 
bünku. 

Gdy banda ich wpadła do pokoju, gdzie znaj- 
dował się ś. p. Wodziński z rodziną, zażądali oni 
wydania kluczy od kasy, mierząc oczywiście z re- 
welwerów. Ś. p. Wodziński sięgnął po rewolwer, 
a wtedy gruchnęły strzały bandytów, kładąc star- 
ca trupem na miejscu. Wówczas złoczyńcy żażą- 
dali od przerażonej rodziny wydania im kluczy, 
wszelako choć je dostali, nie mogli w żaden spo- 
sób otworzyć kasy. Wywołało to wśród nich na- 
wet kłótnię i obnrzenie na kolegę, który przez 
zamordowanie dziedzica uniemożliwił otworzenie. 


| kasy. 


Strzały zaalarmowuły służbę dworską i wte- 
dy to rządca majątku strzelił z dziedzińca z re- 
wolweru. Na odgłos strzału bandyci wybiegli z dwo-' 
ru i zaczęli uciekać i tem tłómaczyć należy fakt, 
iż nie nie zrabowałi. Wysłana za nimi pogoń służ- 
by oraz stale konsystujących w pobliżu żołnierzy 
nie dała żadnego wyniku. 

POOOOOSLCAĘ 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petershurg, 13 września. Dzisiaj Ich Cesar- 
skie Mości Najjaśniejszy Cesarz, Najjaśniejsza Ce- 
sarzowa Aleksandra Teodorówna z Najdestojniej- 


| szemi Dziećmi odjechali z Peterhofu na jachcie Ce- 


sarskim „Aleksandrya* do przystani kronsztadz- 
kiej. Przesiadłszy się na jacht Cesarski „Sztandar* 
o godz. 4 po południu, Ich Cesarskie Mości odje- 
chali na kilka dni na wycieczkę po zatoce Fiń- 
skiej, Ich Cesarskim Mościom towarzyszyli: mini- 


, ster Dworu, minister marynarki, naczelnik kance- 


laryi podróżnej Mosołow, flagman Wiłow, świty 
Jego Cesarskiej Mości generat Orłow, fligel-adju- 
tant hr. Heyden, naczelnik wojskowej kancelaryi 
podróżnej ks. Orlow. 

Petersburg, 13 września. Friedman w piśmie 
<Riecz», mówiąc o realizacji 50 milionów renty 
twierdzi, że za kapitały kas oszczędnościowych 
będzie nabyta renta bez zgody włascicieli wkła- 
dów. W istocie lokata nowej emisyi renty w fun- 
dusze kas oszczędności jest najzupełniej legalną, 
a zgodnie z ustawą żadnej zgody posiadaczy wkła- 
dów do przeprowadzenia tej operacyi nie było po- 
trzeba. (Cena renty była obliczona według kursu 
giełdowego po 70 za sto. 

Petersburg, 13 września. Wyrok sądu okrę- 
gorszy wojennego w sprawie Konoplannikowowej: 

onfirmowany był przez pomocnika głównego do- 
wódcy wojska gwardyi i petersburskiego okręgu 
wojennego w dniu 10 b. m. o godz, 4-ej po po- 
łudniu, a po upływie 48 godzin po wydaniu wy- 
Agra Wyrok wykonano w nocy z dnia 10 na 11. 
+ M, 

Petersburg, 13 września. Z powodu ienieją- 
cych norm, ograniczającym wstęp żydom do szkół 
iządowych, zakończono uchwałę rady ministrów 
o pozwoleniu żydom na otwieranie, na zasadach 
ogólnych, szkół prywatnych średnich i niższych, 
tak ogólno kształcących, jak i zawodowych, z pod- 
daniem ich pod przepisy ogólne co do nadzoru, 

Petersburg, 13 września. Najwyżej zatwierdzo- 
na kouisya do walki z dżumą i cholerą opraeg= 
wała nowe przepisy o utworzeniu miejscowych ko- 
mitetów sanitarnych. Tym komitetom przewodni- 


14 Dmna e. 4 
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czyć będą: prezes zarządu ziemskiego, albo pre- 
zydeni miasta. Do skladu komisyi wchodzić będą 
wszysty lekarze, znajdnjący się w służbie społecz- 
nej i rządowej. QGnbernatorowi przyznano prawo 
mieszania się wówczas tylko, kiedy postanowie- 
nia. komitetu będa niezgodne z prawem lub z kon- 
wentys:ni międzynarodowemi. 

retorsbnrg, 13 września Z powodu doniesień 
dzierp'ków, jakoby rada do spraw taryfowych za- 
mierza podwyższyć taryfy kolejowe za przewóz 
uboża. „Ag. tel. pet.* może oświadczyć, że oprócz 
podwyższenia taryfy zw przewóz mąki, otrębów i 
wyiłórzyn żadne inne podwyższenia nie są zemie- 
rzóre. 

Totersburg, 13-go września. Mimo grabieży 
w sklepach monopołowych straty skarbu są dro- 
bne. W roku 1905 zrabowsno w gotówce 50,000 
rb., w pierwszej połowie r. b. u inkasentów 165 


ı strażnikami 


i dwoma urzędnikami policyjnemi 
przybył do wsi łakonice, aby aresziować 7 wło- 
ścian. Aresztowiniu przeszkodził tłum, złożony 
z kilkuset włościan. Z więzienia rzucono kamień. 
Strażnicy odpowiedzieli salwa. Zabito 8, osób, 
ranionó 60, aresztowano 4. 

Charków, 13 wrzesnia. W nocy na folwarku 
Roganowo, banda rozbójnicza wdarła się do domu 


` Horobea, zadusiła gó, związał» rodzinę i zrabo- 


tysięcy rb., w sklepach 64,000 rb., w lipcu u in- 7 
kasentów 18,000 rb., w skiepach 32,000 rb, Do- ' 


chody zaś wynosiły: w pierwszem półroczu 301 
miliónów, w lipeu 50 milionów, to znaczy, że stra- 
ty skutkiem rabrnków wynoszą jedna tysiaczną 
część dochodu. 

Peiersberg, 13 września. Dzis podpisali mni- 
ster spraw zagranicznych i posel duński deklara- 
cyę Danii o wzajemnej gwarancyj praw własności 
"rysunków przemysłowych i medeli poddznych obu 
mocarstw. 


Petersborg, 13 wrzesnia, Ujęty paoywódca 
bandy, która, strzelała w dniu 12 b. m. do po- 


ciągu kolei. baltyckiej, wydał wszystkich wspóini- 
ków i wskazał, gdzie banda posiadaia skład 
broni, 

Fetersbttg, 13 września. W dniu: 14 wrze- 
śnia przy ministeryum bandln i przetaysłu odbę- 
dzie się osobna narada w sprawie przywozu zza- 
granicy bez cła worków dźutowych  zwolaua na 
prosbę cukrowników i komitetu giełdy mikotajew- 
skiej. 

W pierwszych dniach września st. st. na o- 
sobnej naradzie przy ministoryum bandlu | prze- 
mysłu będzie rozpoznawana sprawa przywozu do 
Finlandyi cukru zagranicznego, dekiąrowanego 
jako rosyjski. ! 

fetersburg, 15 września. Rząd chiński za- 
wiadomi! posła rosyjskiego w Pekinie o dokona- 
nem otwarciu handlu zagranicznego w portach: 
Amdun i Dadnngou, w miastach: Telinie, Tiun- 
czanzy i Faxktmynie w Mandzuryi. W porcie 
Amuun urządzono komorę eelną morską z oddzia- 
łem w Dodnngou. 

Płock, 13 września. Wczoraj od godz. 5-ej 
po południa do godz. 10 wieczorem dokonywano 
rewizyi w wieszkauniach i w budynkach w dziel- 
nicy żydowskiej, którą otoczyła konnica i pie- 


chota, Na ulicach rewidowano przechodniów. 
Odebrano czcionki drnkerskie. Dwie osoby are- 
SZtowano. 


Białystok, 13 września. Na mocy postano- 

wienia obowiązującego warszawskiego komitetu 
ochrony nadzwyczajnej na kolei wnrszawsko-pe- 
tersburskiej, zabroniono wychodzenia na platfor- 
my dworca kolejowego bez osobnego pozwolenia 
pod grozą aresztu do 3 miestęcy, z zamianą na 
grzywny do 500 rb. 
.. Ryga, 13 września. Zrana wykonano wyrok 
śmięrci wydany przez sąd polowy nad dwoma 
bandytami, którzy w chwili aresztowania stawili 
opór zbrojny. 

Czerni*ów, 13 września Od Korespondenta 
urzędowego. Ośmiu złoczyńców, w mundurach 
żandarmów, przybyło do kupca Rebenki w Mar- 
czychinowej Buudzie, w pów. pluchowskim, do- 
kons rewizyi i zabrali 4,000 rb. oraz papiery 

"procentowe w sumie niewiadomej. Banda przy- 
byla na wozie, Rabusiów nie ujęto. 

Saratow, 13 września. Arosztowano miesz- 
ozana Alimowa który przyznał się, że brał 
udział w zabójstwach, dokonanych w Saratowie. 
Aresztowano jego trzech spólni'ków. 
>u Samara, 13 września W° czasie przejazdu 
we wsi Koływaniu zabito poborcę akefzówego 
Kozibowa 1 jezo woźnicę. Pieniądze w sunie 
10,000 rb: poborea wysleł pocztą prze zama- 
chem. 

| Samara, 13 września. Urzędownie. We wsi 
Noworiepno, w pow. nowouzeńskim, odbył się wiec, 
Ne żądanie policyj, aby wiecownicy się rozeszli, 
tlum odpowiedział kamieniami. 

Po uprzedzeniu straż strzełala. 

z Uuma zabita. 
~ Druskieniki, 13 września. 


Jedna osoba 


Komisarz z 15-tu 


push PREM 


- nia w dołączonej 


wąwszy có tylko przedstawialo pewną 
ucie «ń. 

S;mferogpol. 13 września. Poczta, idąca do 
Jałty, została zrubówana okolo Tanszanbazarn. 
wych. Zabity pocztylion i woźnica drugi pocz- 
tylion raniony. Rozbólnicy uciekli. 

Symferopol, 13 września. Mieszkańicy Bak- 
czysaraju 
kiem Wilicem, którego odebrali streżnikóm i za- 
bili. 

trkuck, 13 września. Czterech bandytów na- 
padło na bank Tow. wzajemnego kredytu. Dwóch 
rabnsiów ujęto. 

fołtawa, 13 września. W majątku Kate- 
renicza zgorzało 22,000 pudów zboża w ziarnie. 


Kijów, 03 września. Dwaj uwęci uczestnicy 
napadu na filie Banku dyskontowego w Białej 


Cerkwi, Smoleński i Paszkowski, sxazsni zostali 
przez sąd polowy na śmierć przez rozstrzelanie. 
Przyznali się oni do zabójstwa policyantów, Wy- 
rok oddano naczelnikowi załogi do zatwierdzenia. 

Waszyngton, 13 września. Departement ma 
rynarki otrzymał od rządu zapytanie, itu mary- 
narzy mógłby oddać do rozporządzenia rzedu, 
w razie dalszych zawikłań na wyspie Kubie. Wi- 
docznie prezydent Roosevelt Jiczy się z inoż!|- 
wością interwencgi Stanów Zjedaoczonych. Wy- 
stano jeden krążownik do Hawany, a kilka in- 
nych do pozostałych portów wyspy. Druzi se- 
kretarz, Bacon, oświadczył, że me zdecydowano 
sprawy demonstracyi na wadach kuban 
skici, powstąnie jednak tèk sht rozszerzyło, że 
rząd musi zarządzić środki dla obrony interesów 
amerykańskiel. 

Londyn, 13 września, Ogłoszeno rozkaz dzien- 
ny do wojska o utworzeniu sztabu generalnego. 


Członkowie sztabn obowiązani są pomagać do- 
wództwóom oddzielnych części aruui w nanczenin 


ofieerów i szCTLĘOWCÓW, 
do rozkażu nocie, że na barki 


wartość, * 


dopuścii się samosądu nad rozbójni- 


centrowaną w ministerynm, które będzie kierowa- 
ło działalnością lokalnych rad gubernialnych. Ra- 
da uznała za pożądane utworzenie lokalnych ku- 
ratoryów żywnościowych i nznała za niezbędne 
natychmiastowe powiększenie składu kómisyi wło- 
sciańskich, których członkowie wydalegowani be- 
dą mielj prawa członków czynnych. 

Pełersburg, 14 września. Jak donoszą pisma, 
wszechrosyjski zjazd kadetów został zakazany na 
mocy $ 17-go prawideł tymczasowych, gdyż był- 
by szeregiem politycznych wieców partyi kadetów. 
Rząd dając pozwolenie na podobne wiece zaakce- 


 ptowałby działalność ich, sprzet: rawu, tem 
Zrabowano 2000 rb. i wiele przesyłek wartościo- . A 1 Fri a 


więcej, że prośba o pozwolenie wa zjazd była wnie- 
siona przez osoby, które niedawno podpisały ode- 
zwę wyborską, t. j. dopuściły się działania nie- 
prawnego. Zaznaczono, że pozwolenie na odby- 
cie wiecu kadetów w Saratowie, wywołało de- 
monstracyjne solidaryzowanie się z odezwą wy- 
borską. 


= —————-—— 


Lapki na szczury. 
Monacnijski <Simplicisszmus> opowiada za- 
bawera historye, zapewniając, iż zdarzyła się ona 


we Lwowie, w stolity Galieyl. Oto w jędnym z tam- 


Minister wojny wyjśs- - 


| nowo utworzonego sztabu wkłada się. obowiążck | 


utrzymania wojska na wysokości wymagań nowo 


osinynięte w tym kie nnku przez niemiecki sztab 
generalny. 

Konstantynopol, 13 września. W okóluiku, 
rozeslianym przedstawicielom swoim zagranica, 
Pórta uprzedza mócarstwa 0 przygotowaniaciu 
swych wojennych na przypadek wojny z Bni::a- 
ryą, uzasadniając przygotowania in zerządzenia- 


" mi, przedsięwziętemi przez Buizaryę. 


` krowskij, gubernator samarsłi Jakunin, orłowski ' 


DZIENNE. 


Petersburg, 14 wrzesnia. Na naradach w dnia 


rezorajszym w sprawach żywnościowych pod prze” 
wodnietwem wieerciuetra Herki byli obecni przed- 


dach, brali róweieź udział: wiceminister skarbn Po- 


Andrejewskij, Przewodniczący wyjaśnił, że powo- 
dzenie zeszłorocznej kampanii żywnościowej nie 
zaciemzja Oczu rządu na ujemne strony tej opera- 
cyi. Do usunięcia tych ostatnich powołani ludzie 
miejscowi. : 

Głównym błędem poprzedniego zakupu było 


. niedostatecznie uzasadnione wyliczenie rozmiarów 


potrzeb żywnościowych. Zaliczenia zbożowe otrzy- 
mywali nietylko potrzebujący włościznie, lecz r>- 
wnież zabezpieczeni materyatnie. Szkodi wy wpływ 
podobnej gospodarki, która wywełuła móivjscami 
wzmożenie pijaństwa, winien być usunięty. Mini- 
steryum trosztzy się o wyjaśnienie rzeczywistych 


wig inistery üm 
czesnych, przyczem zwraca uwagę na rezultaty, | SP OPOSZY 


tejszychi magazynów wojskowych. (tak zwanych 
«Verpfiegsmagazine») szczury robiły nieslychane 
szkody. Zarządzający tym magazynem kapitana nma- 
pisał o tem raport do ministeryym, 2 żądaniem, 
aby mu wyzeaczono kredyt na zakupno 4 ntrzy- 
manie dziesięciu kotów. Miujsteryum odpisało, iż 
do tępienia szczurów nie należy używać kotów, 
ale doskonałe są do tego lapki. Ministerzum już 
wjpróbowało kilka systemów łapek: jeden z nich 
uznalo za najlepszy i ten wprowadzą w tych ma- 
kazynach, w których potrzeba jest takich łapek. 
Otóż dziesięć ich przysyła dla owego magazynu 
wę Lwowie, poleca je ustawić, gdzie należy i do 
czternastu dni «w drodze nrzędowęj» zdać raport 
o iem, czy jeszcze szczury są, czy też już żosta- 
ły wytępiene. . 

Kapitan kaza! żołnierzom lapki ustawić w róż- 
nych ubbkacysch magazynu i czekał, rychło poła- 
pią się szezury. Lecz przez cziernąście dni nie 
zlapał się ani jeden szczur. Tedy kapitan napi- 
sal raporti, że nie złapał się ani jeden Szczar, 
Ministeryum odpisało, że prawdopodobnie dlate- 
go, iż łapki rozstawione są w złych miejscach; 
kazało sobie przedłożyć plan 
wegayynu z oznaczeniem, gdzie stóją łapki. Ka- 
pitau z niemałym mozołem wyrysowa! plan iua- 


' yazynu i dokładnie oznaczył, gdzie która lapka 


siui. Posłai ten elaborat do Wiednia. Ministerfęum 
uznało, że przeważna część łapek stoi na odpo- 
wiednich miejscach, a tylko niektóre łapki pole- 
cilo postawie gdzieindziej i, oczywiscie, do czter- 
niństu dni zdać raport. Kapitan co do joty spełnił 
polecenie i czekał, Do czternastu dni nie złapał 
się auf jeden szezur. 

Więc kapitan znów napisał o tem raport, nad- 
mieniając, że wyrządzone pizez szczury szkody 


 wyloszą już olbrzymie sumy. W ministerysin za- 
i Ni 1 . < TR + 

e | chodzono w giowę, co się stać moglo? Nie jeden 
stawiciele: ziemstw 1 rad guberaialnych. W nara- ” 


potrzeb i o ekonomiczny rozdział pieniędzy nargo- ' 


dowych. Przewodticzący zakomunikował, że obat- 
nie miniswryam przygotowało zapa» przeszło 40 
milionów pudów żyta. Zapas wody przenosi 7" 
milionów pudów. Rząd jest pewmia regulaterem 
cen. 

Po mowie powyższej rada szczegółowo omó- 
wila system zakupów. Większoscię głosów prze- 
ciw jednemu zaskceptowała ustanowiony przez mi- 
nisteryum sposób prowadzenia operacy.  Uznaag 
za niezbędne, aby sprawa ta nadal zostala skon- 


podejrzliwy wiesrzył już jakąs w ten sposób za- 
imaskowaną delraudacyę. Aby sprawę zbadać, wy- 
delegowano Komisyę ministeryajną. Więc zjechali 
do miasta czterej wojskowi dygnitarze ministe- 
ryalni i w asystencyi wysokiego wojskowego z ko- 
imendy piacu udali się w doróżkach do owego ma- 
gazynu. Komisyę oprowadzał kapitan. Znalazła- 
ona wszystko w porządku. Łapki stały na swo- 
jem miejscu, jak zarządzouo. Wszyscy myślą, za- 
stanawiają się, zachodzą w glowę. Rzecz niezwy- 
kła i niepojęta! 
cóż któremuś z ezlonków komisji błysła 

mysl: Ajis 8 

, — Panie kapitanie — rzekł — może pan ka- ` 
zal do tych łapek zakładać złą przynętę? 

— Nie — odpart kapitan stanowczo. 

— A cóż pan dawal na przynętę? 

— Nie — brzmiała odpowiedź — w rozpo- 
rząlzeniu wysokiego ministeryum nić nie było o 
przynęcie. l 

Tyle «Simplicissimus». Zbytecznem zdaje się 
dodawać że cała ta anegdota stosuje się zapewne 
do któregos z garnizonów niemieckich i że mo- 
nachijskie pismo przeniosło rzecz do Lwowa je- 
dymie dlatego, aby się uwolnic od odpowiedzial- 
nosci sądowej. 


"————— 
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Szkoła średnia techniezna. 


Jeżeli Macierzy szkołnej w Łodzi udałoby się 
cośkolwiek zorganizować, to niezawodnie powinna 
stworzyć szkołę średnią techniczną. Kursa jej nie 
odpowiadałyby poziomowi politechniki, raczej byl- 
by to zakład o bardziej praktycznem znaczeniu, 
ale zakład niezmiernie pożyteczny i potrzebny dła 
naszego społeczeństwa, a zwłaszeza dla sfer prze- 
mysłowych. 

Jakim sposobem stworzyć taką szkołę, kiedy 
Macierz w Łodzi niezmiernie kuleje pod wzglę- 
dem finansowym! 

Bardzo prosto, stworzyc ją jaknajtaniej. 

W Łodzi, jak wykazuje kalendarz „Czas*, 
jest około 100 iadkieców, 40 chemików, 12 bu- 
downiczych, kilku mierniczych (geometrów) i t. d., 
gdyby każdy z nich poświęcił na poczatek 
trzy godziny tygodniowo, miałaby Macierz do dy- 
spozycyi na tydzień około 300 godzin w zakresie 
inżynieryi, 120 w zakresie chemii i 36 w zakre- 
sie budownictwa. 

kozporządzając takim zasobem bezpłatnych 
godzin nauczania, gdyby Macierz szkolna dodała 
jakikolwiek budynek i na razie jednego płatnego 
sekretarza, jużby można było rozpocząć wykłady. 
Wszak tódzey inżynierowie prócz zasobu wiedzy, 
którą wynieśli z zakładów politechnicznych, po- 
siadają za sobą praktykę, a wziąwszy podręczni - 
Ki odpowiednie z wielką korzyścią i bez trudow | 
mogliby prowadzic wykłady. 

Na razie można byłoby wprowadzić w tej 
szkole naukę tkactwa; naukę mechaniki i naukę ' 
chemii rozłożyć na lat trzy lub cztery, zor- 

izować kursą niższe i wyższe, podzielić wy- 

J na teoretyczne i praktyczne. 

Uczniowie mniej przygotowani koliczyliby 
kurs niższy, więcej przygotowani, kurs wyższy. 
Mniemam, że nasi inżynierowie, jakkolwiek SĄ Za- 
pracowani, zmaleźliby pare godzin tygodniowo 
wolnego czasu, a przemysłowcy nie robiliby im 


| 
| 
k 
| 


Í 
| 
| 
| 
i 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 14 września 1906 r. 


trudności, aby trzy godziny mogli tygodniowo po- 
Święcić nauce. Wpis fszkolny szedłtby na: pokry- 
cie lokalu, a jeśliby w początkach dawal zyski— 
można byłoby je obrócić na zaopatrzenie szkoły . 
w odpowiednie gabinety. 

Przy samorządzie i prawach autonomicznych 
Królestwa szkoła ta latwo mogłaby się zlać 
z miejską szkołą przemysłową łódzką i wytwo- 
rzyć zakład naukowy 0 pierwszorzędnem znacze- 
miu dla przemysłu krajowego. Nie zagłębiając 
się jednak w tak dalekie czasy, zaznaczam, że 
zorganizowanie takiego zakładu jest najbardziej 
teraz pożytecznem. 

Program, odpowiednio do wymogów nauki, 
niech opracuje odpowiednia ku temu złożona ko- 
misya, posiłkując się tem, co ma do rozporzą- 
dzenia. 

Szkoły dawnych greków odbywały się pod 
gołem niebem, jednak nie przeszły bez wpływu. 
Nasz klimat ku tego rodzaju szkołom się nie na- 
daje, ale nie gmachy, lecz ludzie stanowią o war- 
tości szkoły. Pomoonicze zaś warsztaty, potrze- 
bne do praktycznych zajęć można wprost mieć 

fabrykach, warsztatach i apreturach. 

Trzeba się tylko spieszyć. 

W tej chwili bowiem zakład 
krajowi niezmiernie ważną przysługę, a to dla 
tego, że wskntek strejków szkolnych mnóstwo 
młodzieży wystąpiło ze szkół rządowych i dziś 
nie ma żadnego sposobu kształcenia się, brak 
szkół średnich siłnie uczuć się daje, a do uni- 
wersytetów i politechnik, bodajby zagranicznych, 
wstąpić ta młodzież nie może, gdyż nie posiada 
odpowiednich dokumentów, 

Nie powiem już o całym szeregu tych ucz- 
niów, którzyby nawet przy otwarciu dostatecznej 
liczby szkól średnich, już po 2-letniej bezczyn- 
ności zechcieli nagiąć się do rygorn szkolnego i 
znów pracować nad ćwiczeniami lub uczyć się 
pilnie i mozolnie. 

Przez wzgląd przeto na tę młodzieź, której 
fach jakiś dać potrzeba, proponuję założenie ta- 


— 


taki oddalby 


? 


„kiego średniego zakladu technicznego jaknajśpie- 


szniej, lata bowiem posuwają się sżybko, a z ©- 
późnieniem  corocznem znajdziemy większy pro- 
cent rozbitków, z których niewiele da się ura- 
tować. 

Nietylko więc Łódź, ale i Warszawa i oko- 
lice Sosnowca mogłyby pomyśleć o podobnych 
prywatnych zakładach technicznych. Dla ludzi 
bowiem, uozęszczających do tego rodzaju szkół, 
nie potrzebne są egzaminy państwowe. Przemy- 
słowiec rychło się dowie, jak uczą w tych zakła- 
dach i czego wymagają, z tego latwo dojść mo- 
żna, co wynosi Z nich uczeń i czy może być po- 
żyteczny dia przedsiębiorcy. 

Przemysł potrzebuje ludzi, a nie patentów i ` 
dlatego nawet szkoła bez praw da największe 
przywileje zdolnemu i chcącemu pracować ucz- 
niowi. 

* 

Jan Zenon Gótzen, znany pedagog i czło- 
wiek nawskroś sumienny, posiada 4-klasową szko- 
łę handlową i bardzo ładne dla niej pomieszcze- 
nie przy ul. Wólczańskiej nr. 55. Można byłoby 
wejść na razie w umowę z p. Gdtzenem, czyby 
nie udalo się tej szkoły zamienić na zakład, o 
którym powyżej była mowa. 


MLEKO 


astoryzowane, sporządzane wedłùg przepisu W-go D-fa 
Borkowskiego, ua MADONA w trzoch numerach w bu- 
te Pa porajowych: 
M 1 zalecana da dzieci w wieku do 3-ch m. 


3.3 ” LJ » 4 6 p 
nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych 1 8 AR 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane wa flakonach li- 
trowej miary. 


Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 1 84. 


1317r 


Dyrekcya Towarzystwa ubez- | 
pieczeń „Frzezorność* w War- ' 
szawie otrzymała zawiadomienie, że po- || 


lisa na rb. 1000 za nr. 3594 wydana 
w dnia 24 marca 19.6 r. na Imie zy 
Galbard zaginęła. Podzjąc o tem do 
publicznej wiadomości, dyrekcya mA Z4- 
szczyt dodać, że zgodnie z uwagą 2 do | 
$ 4 Najwyżej zatwierdzońej ustawy, Za- 

gubiona polisa uznaną zośtąnie za nie- | 
waźną jeżeli nie będzie przedstawioną 

Dyrekcyi w ciągu 6-iu miesięcy od daty | 
ostatniego ogłoszenia I w tym wypadku | 
w miejsce polisy nr. 3594 wydany zosta- 
nie stronie duplikat. 1330—8—1 


Zginęła młoda siiczka, 


Te WAREZ TAN: 0 


Przyjmoją aadrabiania pośszech. 
oczęta 59 m 


Mleko wykorowe 


| z dóbr Paprotnia i Walewice. 
| Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
a także kuropatwy i kaczki dzikie, 


Ce urządzenie sklepowe 


„ 56, 2 piętre. 


; | stwa Poźgczkowgo przy ul 
11114 | skiej 69 na zastaw ruchomości zaginął. Za- 
| strzezenie zrobiona, 
Poleca się 


F rencuzki do umieszczenia 


i miejsca stałe. Binro 
jazd 14 (parter, wajście z 


Wólczsńska 139 m. 7 


nia. Fabryczna nr. 1 m. 24. 


DE sprzedania kredens, Besedykis 18 
m. 28, zastać od 6 do 8 w. 


owód xa nr. 66818 fäti 2ej łódzkiej 


DWarczawskiego prosz hd Towarzy- 


komendacyą na godziny, demi-plące 
Pomoc“, 
bramy). ” 2107:33 


able rozmałia z powodu nagłego wy- 
jazdu są bardzo ianio do sprzedania. 


do sprzeda- 


SZRE dia chłopców uizszych klas 
270813.3 


prywatnych. Opieka męska. Obe- 
enie KAAITA WERA 38, I p. na prawo, 
2091-3-3 od 1 października Spacerowa 17. 2086-83 
Seko dwale przed 6- ciu tygodniami dzie- 


sy Piotrkow- 


Ostatni 
Prosi sią o zawiadomie- 


wiaiu rawskiego. 
w Myszkowie. 
nie rodziców, Raków, dom en 


2219—3—1 
z dobrą re- 
Prze- wa nr. 34.. 
owy IAA + lekcyj 
dorosłych 

2020 10-7 
klep koloniatny do srzedamia w dob- 


N Thomasa, ul. 5 
ekcye rozpocz: e. 
popołudniowych Sia 
września. 


2095—3 —3 


biała z łatą czarną na boku 1 uołętym codziennie świeże. — Hijkołajewska VES inteligentny człowiek, używają- rym punkcie. Ul. Zawadzka nr. 19. 

ogonkiem, Z rosy „foksterierów', wabi , Ae 89 m. 8. 1290—3—3 cy dobrej opinii w tutejszych sferach 
się „Lala“, Łnskawego znslazcę upra- | haudlowych i przemysłowych, może zna- 
sza Się 0 odprowadzonie jej za nagrodą Poszukuje się kupna leźć stałe zajęcie, w pterwszorzęduym 

pod adresem L. Jurakowskiego. Targo- faszyny parowej | domu agentarowym, branży finansowej, | w dpp imi białych prócz tylnej le- 

wa 5 1329-3-1 | nowego systemu w dobrym sianio o sile | za wysokiem wyragrodzeniem RZE wej nogi, na łbłe znak biały w formie 

> | 70—100 kom. Oferty pod „Maszyna pa- ' nem. Zgłoszenia przejmuje A 5 oś trójkątu. Łaskawego znalazcę uprasza 

. Dawno sgzystująca Pierwszorzędnma  rowa* przosyłać do biura ogłoszeń L. ` cya „Rozwoju“ pod Ifterami A. się o dostawienie go pod nr. na 

coechowa & E, Metzi & Co., Moskwa. 1333— 2—1 i SET 5-1 role, do mieszkania Bledermana. 2118 

łody człowiek kawaler, poszukuje ja: dolna krawcowa poszukuje szycia W 

Szkola kroju i l szycia U Bi let, M iiejokolwiek miejsca woźnego lub do Z iomach prywatnych. Zielona nr. 10 

DRABIAOWSKIEGO i IUTro Ar sklepu: mogą złożyć 20 rubil kaucyl. O- 2064—4—4 

Piotrkowska 163. Piotrkowska 92, ferty w adm. „Rozwoju“ *M 20 B. P.“ Tasini paszport na imię Maryauny 


SYSTEM FRANCUSKI, 


uznany px ez pierwszych specyalistów Za 
rzeczywiście najlepszy. Szkoła wydaje 


na żądanie świadectwa cechowe. Przy | 
kde magazyn. Dla wyjątkowo biednych | 
panien są sek od 8—9 wiecz, za polo- 


wą pea Tamże można dostać wypróbo- 
wane fasong z bibułki. Programu można 
się dowiedzieć na miejseu. 1231—6—6 


Pokój 


AAA 


ka 92. 


utrzymaniem jest zaraz do wynajęcia. 
Widzewska ul. nr. 86 m. 15 vis à-vis Mi- | 
kołajewskiego ogrodu, 1332 ORO, 


ZAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI 


L. Rajskiej 
— Dzielna H1 — 
Wyłeład w języku polskim. 


Prócz wykładowych przedmiotów bu- | 
chalterya i korespondencya.  1189-d-10 


Zapis uczenic od 9-ej r, do2 po poł 


m. 8. 


| AŚ SPY 
| 


Wwa Shema 


ma do umieszczenia wykształcone nau- 
czycielki różnej narodowości na lekcye, 
demi place i na posady stałe 
zeświadactwami, bony z szyciem. 1314 12 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Wykształcona francuzka z nie- 
mieckim poszukuje demi-place 
lub tag stałej Biuro SR 


AR Nauczycielka muzyki 1 niemie - 
« ckisgo udziela lekcyl gruntownie. 
umeblowany od frontu z małe oda pokój za lekcye. 


A! Kotrzebna osoba luteligenina 2 500 
* rb. gotówka, zajęcie 

I runki dobre. Składowa 13—5. 212121 

A Nauczycielka z patentem, posłaaa- 
« jąca gruntownie język polski. Oferty 

w adm. „łiozwoja* pod lit. K Li 


po 60 kop. z 3ch aań z 
4 


II piętro mieszk. 11. Wiado- | 
' mość od 12 do 2 i od 6 do B-ei. 2047,6.4 | 
Bie Arlet, Piotrkowska 92, ma do u= 

mieszczenia kilka zdolaych francuzek. 


freblówki 


| zyka wyższa. 


Jesne 5, Warszawa. 


| otor PAZOW 
Piotr- | 


4082—3—3 | dzący, sprzedam. 


stracyt „Rozwo u* 
Przejazd 22 


2116—2—1 | 1 piętro. 


niana nr. 


l 
kantorowe, w8- | SA Z UBZA 
| 
| woju. 
1089'3'1 | 


Czar- pu monopolowego. 


Mikołajewska nr. 35 pra- 


Rotmo wana nalczyciałką 


2112—3—2 pensję. Zawadzka 24. 


M: gimnax:sika (złoty medal) z fran- 

cuską konwersacyą, muzyką, b) Nau- 

czyciełka z zagraniczuem wyksztełce- 

niem, wytworny francuski, niemiecki, mu- 

W yboraa pięciolstnia re- 

| komendacya. Biero Jahołkowskiej, Nowo- 
07. 


, system szyberkowy, Otto 
Dentz, 0 sile 3 3 koni, znakomicie cho- 
Wiadomość w Admini- 


Nię rego robię sda biuzki i sukien= 
ki dziecinne. Wólczańska pr. 75 m. 2, 


Ponaebne » raone z PAL TeS 


potrzebny T Dotrzebny zaraz imkasent Z Kaucją Tb. Rr rb. 
300. Oferty pod „Narodowiac* w Roz- 


Porzeaa pomocnica z kancyą do skle- 


[potrzebna prusowaczka NA sialo. Szosa- 
Rokicińska: nr. 28, pralnia, 


nauk przyrodniczych „ja: as 


2097—3—3 Piątkowskiej, wydany z oda Sarbie- 
wo, pow. płońskiego. 90—3—3 
Z zginął paszport na imię AA Man- 
kiewicza, wydany z gminy Psary, gub. 
kaliska. 2094—3—3 
Zerene kwit zaliczentowy nr. 39251, 
29 rubil 40 k„ należący do frachtu 
Łódź. Fabr Będzin nr. 10664, uważam za 
bezwartościowy. M. Sztat. 2101-3-3 
aginat paszporu na linie Stanisława 
Lewike, wydaty z gminy Podęble. 
2096—3— 3 
agtnęlju ksiązeczka legitymacyjna na 
Zyśię Józefa Wiśniewskiego, wydana z 
gminy Radogoszcz. 2099 —3—3 


Zna paszport na imię Mariana) An- 


2075—1 


1949 -5—5 


2114—2—2 


drzejczaka, wydany z gminy P 
pow. łęczycki, gub. kaliska. 2104-3 3 
gars duży pokój do wynajęcia. Skwe- 
2122—2-1 rowa 70 m. 2115—2—1 
FEY a na imią Olgi Ryks 
Rokicińska nr. 12. wydany g Uzęstochowy. 2123—3—1 
31108—7—2 gay paszport ma imię btsnisława 
Lickowskiego, wydany z gminy Sójki. 
2103-38 | 2120—3—1 
geozrnfli i 2 iub 3 pokoje z kuchulą do wynajęcia 


od 1-go paźdzternika. Główna nr. 9. 
2101—3.-—2 


t 
2092— 4—3 
ubiegłą soboię zaginął piesek wy- 
Wał e $ ości zóliaj wałem latkami, 
31 


BUBREZI 


x „HYGIENA” — | 


Piatrkowska 140. Przyjmuje zlecenia za uizką cplatą 


Piotrkowska 130. 

Mycie szyb wystewowych, okien w domach persatnyeh, w fabry- 

kach i t. pr Froterowanie posadzći:. konserwowanie linoleum 

specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg cl to Sprzątanie 
miesięcznie t jednorazowo mieszkan, blur i kantorów. . 

zabezpiecza mieszkania od kurzu rastosowując „PYŁOCHSGHU, 

Zapawniamy jaknajdokładniejsze wykonanie robót. 31% rið 


E ARSY i EATE Aa 


TEMADA 


e omae aa 


Stosownie do 3 32-ustawy Łódzkiego Cbrzesciaúskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, Zarząd tegoż ma zaszezyt zawiadomić niniejszem p-p. 
członków, że w dniu 19 wrzesnia r. b. o godzinie 4 po południu odbę- 
dzie się w sali Łódzkiego Towarzystwa Kredytowego przy ulicy Średniej 


X 19 
Zwyczajne doroczne ogólne zebrania 


członków Towarzystwa. 
Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 


1. Relacya Komisy rewizyjnej i wnioski takowej. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1905, 

. Zatwierdzenie etatu przychodu i rozchodu na rok 1206/7. 

4. Wybór członków Zarządu na miejsce ustępujących na mocy $ 18 
ustawy Towarzystwa. 

5. Wybor 2 członków Komisyi rewizyjnej na miejsce ustępujących na 


zasadzie $ 30 nstawy. 
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Choroby weneryczne, 


moczegiciowe i skórna 


Dr. St. LEWROWICZ 


Zachodnia Mè 33 
(obok lombardn akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele tylko od 
9—2 no poł. 114tri 


Br. Ada anial 


ul. PIOTRKOWSKA Nr. 81 
powrócił. 13:5—3—1 


Powróoi? 


D: S. Kantor 


- Ghoreby skórze i wənsryezie 


6. Określenie wysokośċči sumty, pozostającej do dyspozycyi prezesa To- 
warzystwa dobroczynności. 
7. Wnioski obecnych członków. 
UWAGA. W razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę ilości człon- 


ków, następne ogólne zebranie, prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych członków, odbędzie się w sali Towarzystwa 
Kredytowego o tejże godzinie w dniu 25 września r. b. 1352631 


ama 


„pla N í 
(i KLR 
s e a > = ” LL 9 
Męzkiej i Zeńskiej 
w Pakianicach 
podaje niniejszem do wiadomości, że wobec jstniejących wakansów w kla- 
sach obu szkół, lącznie z siódmemi, za wyjątkiem I i II, zapis i przyj 
mowanie kandydatów i kandydatek zostały przedłużone do dnia 15-go 


wrzesnia. 
ryi szkól. — Wykłady prowadzone są w języku polskim. 
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Codziennie odbywają się ulica Mikołajewska Nr. 40. 


 Piotrkowuka (32. 


E Handlowych 


zn 


s O + z . f , 
Podania na imię dyrektora uprasza się kierować do kancela- ; 


smeo BN M 


KONCERTY WŁOSKIEJ ORKIESTRY 


pod dyrekcyą Ml: Gentile. W razie niepogody koncerty odbywać sie będą w sali, 


Początek o godzinie 6 wieczorem. Wejście 10 kop. Ad. Mitier. 
Ma asza 


kitatoa Rzamiaśhiengo Domarzystwa 
Pożyczk.-Oszczętlnościowego 


od dnla 14 lipca przeniesioną zostałą z ul. Krótkiej na 1319- 4—1 


ul. Andrzeja nr. fl. 


Skład produktów wiejskich Piotrkowska Nr 117 m. 2, 
poleca masło w rozmaitych gatunkach oraz miód tegoroczny, Tamże wyłą- 
~ ia Mzuai ER Aiab ww ERY” 
masła śmietankewego znanych Qun nagrodzonych 
złotemi Wil Js K SAL | 
medalami „ilICZYGE | „Krośniewice . 
Ostrzega się przed naśladowiictwem tego ostalniego; uprasza 0 wy- 


raźne rządanie wszędzie „oryginalnego masła Krośniewickiego i zwraca- 
nie uwagi na banderole!! 1322— 6-1 


== 


W tloszni «Rozwoju», Przejazd M 8, 


126506 | 


—_ |. A 


Krótka ul. Nz 4 
przyjmuj 2 8—2 raro | 6—9 wioćz.. 
rnia aa $—£ wn 1956154 


IN 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 9 do 10 rano 
i od Del do 7-ej wieczorem. 
1331r1 


Powrócił 


Di, H. Szumache 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje ol 8—11 


pania od 5—6 R8797 


De. Kazimierz Brzozowski 


Akuszerya i oħoroby kobiece 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowska Ne 87. 


Telefonun nr. i66. 1040 12-12 


r. D. Koman 


Specyalista ohorób uszu; nosa; 
krtani i guzrdła 
powróci. 
Przyjmuje 0d godziny 9'/4—11-aj zrana 
i od 4—7-6j wieczorem. 
Mikołajewska 4, obok Dzielnej. 


Konstantynowska I 


Choroby dróg moczowych, skór- 
ne i weneryczne, 
Przyjmuje od g. 8'/,—1 reno i od 5—8, 
panie od 4—5 1070—r-26 


Dr. 0. Alienherger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmaje codziennie od 9—11 rano iod 
5—7 po poł, w niedziele i święta od 
8—11 rana 1173-12:0 


Dr. L. PrJDNSK 


Chorcby skórne, wenery= 
czne i moczopiciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r, I od 6—8 W., 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popał. 1420r200 


Ulica Poludniowa Nr. 2. 


i do 6—8 po połud. j 
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Powrócił 


Dr. Leon Szayerowicz 


Mkuszerya, choroby dziecinne i wewnętrzne 
Rozwadowska Nat 4, 


Przyjmuje od g. 9—10 r. i od 5-6 Pp: 
w niedziela od 9—11. 1062'r'27 


Gabinet lekarski dia chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. [Aarguliesa 


Piotrkowska 115. „ 
Präyjacio od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w miedz. i święta od 10—1 i od 5—67/, w. 

Porada 50 kop. „ | 486—1—55 


"m «am 


Prenumeratę na dwutygodnik 


„okół 


przyjmuje kantor pism, Piotr- 
kowska 8. 1302—3—1 


Hygiona zębów, 
Znany zə swej dobroci 1 nagrodzony 
Jieznemi podziękowaniami 


Elixir | Proszek (o zębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Piotrkowska 
124, Główny skład u L, Splessa i Syna, 
Piotrkowska 107. 198c83 


UL Krótka Ke 10, m 


Do odstąpienia od 1-go października 
eleganckie mieszkante; 5 pokoi, kuchnia, 
Tokój dla służby, wygody — Tamże „do 
sprzedania wspaniały żyrandol gazowy 
„Empire“, stól dębowy jadalny, b. duży 
l tremo. Inżynier Znmbrzycki. 13203% 
3 sma 
YO WWEKIEE EEEE O === | 4 3 CIĘ ZIĘSN= LTZ 

13 sierpnia jadąc z Pabianic do Ło- 
dzi zaginęły dowody felczerskie, jako to: 


' 2 patenty ua młodszego i starszego, gu- 


bernialne pozwolenie na wolną praktykę 
I inne dokumenty, Łaskawy znalazca Ze- 
chee odnieść na ulicą Senatorską nr. 8 
do felczere, za negrodą. 1804-—3—1 `. 


BIURO 


Rościszewskiej, 


- PIOTRKOWSKA 90, 
ma do umieszczenia x wyższem wykształ- 


` eemiem nauczycielki na Jekcye, demi-placa 


762156 


i na posady siale, freblówyki patentowane, 
bony z szyciem. 1518—6—2 . 


Prolsgor-dan Pillory. 


-udziela lekcyi gry skrzypcowej.” 


Dr. L. KLACZKIN 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


Średnia 21 m. 18.  75i1-31 


KRAWIEC DAMSKI 
DRABIKOWSKI 


*". _ „Płotrkowska 163 
powrócił z zagranicy. 
Pracownia otwarta. 1232:65 


3-ch klasowa pensya żeńska 


MARYI ZARZYGKIEJ 


ul. MIKOŁAJEWSKA Ni. 25, 
Wykłzd w języku polskim, 
Znpisg do kias wstępnych i lei codzien- 
nie, lekcyć rozpoczętą, 
Do SZKOŁY UREBLOWSKIEJ zapisy 
freblanek i dziec! codziennie. 1243 3:3 


A 
Lekeye tańców! 
. Zapisy do nowego kursu przyjmuję: 
codziennie od 11 dò 1r. I od 7—9 wiecz 
A. Lipiński 
1318—3—1 Cegielniana 56. 
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